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Przegląd Polityczny.
Komisya Delegacyi austryackiej odbędzie dziś 

drugie posiedzenie wieczorem. Jak  się dowiaduje 
Fremdenblatt, wiernokonstytucyjni jej członkowie 
chcą postawić wniosek, aby rządowi odrazu otwo­
rzyć wyższe kredyta, niż żąda. Jest to zmiana 
taktyki mająca ratować zachwianą ich sławęj pod 
względem uzdolnienia do rządów. Jeden objaw 
w tym kierunku będzie jednak małoznaczącym, 
jeśli nie zastosują tego zwrotu w postępowaniu do 
wszystkich potrzeb państwa, będących na porząd­
ku dziennym polityki bieżącej.

Presse donosi, że wiadomość o powołaniu Dra 
Russa do Cesarza okazuje się mylną. Jest tylko 
faktem, dodaje ten dziennik, że sprawozdawca ko- 
misyi konferował dłużczy czas z hr. Kalnokym.

Były burmistrz wiedeński Newald został wczo 
raj przesłuchiwany w sądzie krajowym.

Komitet wyborczy czeskich większych właścicieli, 
wydał nową odezwę, w której stwierdzając fakt 
zewania kompromisu ze strony niemieckich wy­
borców, wzywa wszystkich wyborców konserwa­
tywnych, aby spełnili swoją powinność i oddali 
swe głosy hr Thunowi. Odezwa w końcu mówi, 
że rezultat zależeć będzie tylko od kilku głosów, 
i dla tego udział udział wszystkich wyborców jest 
koniecznym.

Czeskie dzienniki donoszą na podstawie kore- 
spondencyj odebranych z Wiednia (niewiadomo czy 
pewnych Red.), że minister finansów, powołując 
się na rozporządzenie z r. 1849, nałożył na właści­
cieli książeczek wykazujących wkładki do kas 
zaliczkowych dwunasto-i półprocentowy podatek o( 
przypadających za te wkładki procentów. Dzien­
niki czeskie dodają, że klub czeski postanowi: 
zainterpelować o to ministra finansów.

W Dalmacyi, Hercegowinie i Bośni nie rozcho 
dzą się wprawdzie powstańcy, którzy się już w o 
bozach zebrali, ale ogólne usposobienie ludności 
miało się na widok nadchodzących znacznych sił 
wojskowych widocznie uspokoić. Obudzą to w ko 
łach wojskowych nadzieję, że w przeciągu stosun­
kowo krótkiego czasu nastąpi zupełna pacyfikacya 
pomienionych prowincyj. Lojalne zachowanie się 
Turcyi i szczere usiłowania rządów Czarnogórskie­
go i Serbskiego, aby dokonać wszystkiego, co zdo­
łają, wywierają także wpływ pożądany. Mimo te 
go rząd nie zaniedbuje niczego, co uczynić wy­
pada, na przypadek, gdyby nadzieje te zawieść 
miały.

Część literacko-artystyczna. 

O K O L Ę D A C H .

W niedziele odbyła się w Watykanie beatyfi- 
kacya ostatnia z postanowionych na ten czas , a 
to św. U m i l o  d e  B i s i g n a n o  Akt ten odbył się 
według takiego samego programu, jaki był za­
chowany podczas beatyfikaeyi d. 22 i 2o stycznia. 
Nic podczas obchodu nie zaszło ważnego. Przyo­
zdobienia sali, w której odbywały się te obrzędy
bedą usunięte.

Zapowiadana od dawna pielgrzymka z Hiszpa­
nii do Rzymu przypadnie, jak  donosi z Madrytu 
ajencya Stefaniego, w ciągu wielkiego tygodnia. 
Była ona powodem korespondencyi dyplomaty­
cznej między rządami włoskim i hiszpańskim, al­
bowiem obawiały się, aby z pielgrzymką tą me 
wiązały się demonatracye polityczne, z jednej 
strony przeciw rządowi włoskiemu, z drugiej w 
duchu karlistowskim. Zaspokojono się jednak o- 
świadczeniami sekretarza stanu Stolicy Apostol­
skiej, że Ojciec św. przyjmuje tylko wiernych 
jako takich, bez względu na ich polityczny spo­
sób myślenia i na ich uczucia dynastyczne.

Gabinet francuski już jest złożony. Na czele 
jego stoi p. F r e y c i n e t ,  jedna z najpoważniej­
szych osobistości stronnictwa republikańskiego. 
Świat finansowy zaś, z otuchą przyjmie nomina- 
cye ministrem skarbu tak doświadczonego ekono­
misty, jakim jest p. L, S a y .  Były naczelnik ga­
binetu p. F e r r y ,  obejmuje napowrót tekę oświa­
ty. P. G o b l e t ,  który objął ważny urząd ministra 
spraw wewnętrznych, należy do stronnictwa U- 
nion-Republicaine. W r. 1870 był podsekretarzem 
stanu w ministerstwie sprawiedliwości. Reszta mi­
nistrów piastowała już godności ministeryalne w 
poprzednich gabinetach. Nowym tylko zupelnie 
jest p. H u m b e r t ,  minister sprawiedliwości. P. 
Humbert jest senatorem dożywotnim i autorem 
kilku dzieł prawniczych wyższej wartości. W se 
nacie należał do stronnictwa lewego centrum. 
Zmarły minister Dufaure, mianował go jeneralnym 
prokuratorem przy najwyższej Izbie obrachunko­
wej. W ogóle ministerstwo, w którem zasiadają 
ppl Freycinet i Say, ma gwarancyę trwałości, je ­
żeli wogóle w dzisiejszych stosunkach francuskich, 
można mówić o trwałości,

Demonstracya przeciw obecnemu ministerstwu 
serbskiemu, którą stronnictwo Risticza, z zamia­
rem zrobienia wrażenia wielkiego na kraj cały, 
urządzić zamierzało , ograniczyła się do tego, że 
mówcy tego stronnictwa w czasie rozpraw nad 
adresem wystąpili z projektem adresu, potępiają­
cym dotychczasową politykę obecnego minister­
stwa, żądającym rewizyi zawartych dotąd trakta­
tów handlowych i zawiązania ściślejszych stosun­
ków z Rosyą. Po dziarskiej odprawie prof. Kujun- 
dzica, który wymownie i dobitnie wykazał korzy­
ści dotychczasowej polityki ministerstwa, Skup- 
czyna przyjęła ogromną większością adres zapro­
ponowany przez stronnictwo ministeryalne, jak  nam 
o tem doniósł wczorajszy telegram z Belgradu.

Jak  donoszą z Zofii, przerwane na czas niejaki 
stosunki dyplomatyczne Bułgaryi z Portą , mają 
być znów nawiązane.

Dwa lata temu I. J. Kraszewski rzucił pierwszą 
myśl nowej instytucyi, którą nazwano Macierzą na 
wzór czeskiej Maticy i innych słowiańskich. Mniej 
sza o nazwisko, bo jeśli jest nieco wyszukane

zapożyczane od pobratymców, to rzecz sama "znaj- 
c uje wśród nich piękne wzory i zachęcające przy­
kłady. Pisarz, który przez pół wieku z górą wy­
wiera wpływ tak szeroki, jeśli nie na masy w lu- 
dowem ich znaczeniu, to na ogół czytających, który 
znalazł w powieści tak dzielne narzędzie popula­
ryzowania badź to dziejów, bądź literackich i 
społecznych prądów — zrozumiał potrzebę czasu i 
dostrzegł te lukę, jaka  istnieje w naszej, że tak 
powiemy organizacyi cywilizacyjnej. Mamy u góry 
Akademię i uniwersytety, na dole mamy szkółkę 
wiejską, ale miedzy ogniskami nauki a pierwotne- 
mi szczeblami początkowej oświaty braknie tych 
arteryi, które przeprowadzają życie cywilizacyjne 
w krew i soki społeczeństwa, utrzymują równowa­
gę i jednostajne krążenie krwi, aby nie tętniła 
wyłącznie w mózgu lub w sercu, ale cały ożywiała 
organizm. Popularna książka najlepszym tu regu­
latorem tego krążenia krwi, tego życia cywiliza­
cyjnego zastosowanego do potrzeb różnych warstw.

Instytucye Maticy stały się dźwignią życia na­
rodowego i postępu zdrowej oświaty między lu­
dem czesko-morawskim i plemionami chorwacko- 
słoweńskiemi. Ale życie to cywilizacyjne, które 
od pół wieku zaczęło się szerzyć z Pragi i z Za­
grzebia — rozwijało się z dołu. Kilku uczonych, 
którzy tam dali pierwsze hasło, po wstępnych p ra­
cach naukowych z dziedziny historyi i lingwisty- 
d  —  zwróciło się do ludu i cały ruch literacki 
zaczynał się od ludu, bo lud tylko przechował 
język ojczysty. U nas odwrotnie, wszystko szło 
z góry, gdzie żyła tradycya, gdzie tętniły wyż­
sze uczucia i dążenia — cywilizacya polska to 
była wielka pani, strojna w najpiękniejsze klejno­
ty poezyi, o bogatym skarbcu literackim j nauko 
wym na miarę europejską. Wielka ta  pani niekie­
dy spoglądała dumnie, gdy jej przychodziło się 
zbliżyć do innych pobratymczych ludów, których 
oświata nie wystrzeliła dziełami natchnienia tak 
wysoko, ale za to systematycznie rozwijała się 
z dołu i zachowała przeważnie cechę ludową. To 
też przy urnie wyborczej i wszędzie, gdzie się 
przychodziło obliczyć, myśmy liczyć musieli tylko 
na tysiące, a oni na miliony. Łatwiej podobno do 
pięknego budynku dobudować wieżę, niż do wie­
ży która od wieków stoi przystawić w odpowied­
nim stylu gmach. Coś podobnego, jak  z wieżą ra­
tuszową krakowską, dzieje się u nas często, gdy 
mowa o oświacie i literaturze ludowej. Starano 
się nieraz zbudować taką przystawkę do naszej 
bogatej i wysoko rozwiniętej literatury w publika- 
cyach pseudo-popularnych i w piśmiennictwie spe- 
cyalnie ludowem.

W pierwszym kierunku ś. p. Franciszek Trze 
cieski z duchem inieyatywy, jaki go cechował, 
w epoce największego zobojętnienia dla książek 
rozpoczął wydawnictwo, które nieupadło brakiem 
poparcia, skoro ś. p. Adam Potocki ofiarowa 
20,000 złr. na cele wydawnictwa, ale upadło, bo 
znów sięgało za wysoko i niemiało odpowiednio 
zakreślonego programu. .

Wydawnictwo to zakładało sobie obudzić ruch 
czytających i wyzwolić piszących z pod anormal­
nych stosunków handlu księgarskiego. Nauka 
w Polsce nie potrzebuje już opieki, ma Akademią, 
której działanie naznaczyło epokę. I literatura" żyć 
winna o własnych silach, bo ma tradycyę i bo 
gate zasoby. Zachęta pieniężna nie wzbudzi na 
tchnienia, a może tylko pomnożyć proletaryat 
literacki.

Czego nam potrzeba—- to popularnych książek

ctóreby rozprowadziły w średnie i niższe warstwy, 
to co zdobywamy w sferze nauki, co wynieśliśmy 
z historyi, co nas podnosi wiarą, umoralma, kształ­
ci w różnych praktycznych zawodach. Gdybyśmy 
z taką dobrą i rozumną a zrozumiałą książką ze­
szli do średnich i niższych warstw, nie potrzebo­
walibyśmy się obawiać złowrogich agitacyj. Nie 
chodzi tu o książki specyalnie dla ludu wiejskiego 
nsane. Włościanin umiejący czytać, który prze­

szedł szkółkę wiejską nie lubi, aby się do niego 
zniżano w prostaczym języku, ale zrozumie to , 
co mieszczanin małego miasteczka. Potrzeba ksią­
żek przystępnych, nauczających a zdrowo pisa­
nych dla ludzi pracy fizycznej, którzy nie żyją 
życiem umysłowem ale mają już potrzebę strawy 
umysłowej. Książki i'p ism a ludowe, choć ich u- 
żyteczności nie zaprzeczamy, tu jednak nie wy­
starczają. Zapomniano dotąd zupełnie o śre­
dnim stanie, o warstwach na wpół oświeco­
nych. Kto nie czyta poważnych dzieł history­
cznych i nie czyta naszych poetów, kto nie stoi 
na wyżynie naszej literatury i to dawniejszej e- 
poki — dla tego zamkniętym jest cały świat du­
chowy polski. — I smutno przyznać, że zanim 
Pan Tadeusz — jak  marzył poeta, dotarł do 
chaty wiejskiej — dostają się już do warsztatów, 
folwarków, oficyn, małomiejskich szynkowm i 
wiejskich karczem a ztamtąd rozchodzą się na 
wieś pisma szerzące rozliczną zarazę. Spotkać tam 
często można obok drugorzędnej publicystyki, 
przynoszącej tylko czczy i chorobliwy rozczyn po- 
ityeznych elukubraeyj, a często stronniczych spo­

rów o bałamutnej tendencyi, tłómaczenia skanda- 
icznych powieści, sprzedawanych na jarmarkach 

lub broszury i odezwy socyalistycznego ducha 
Myśmy dotąd w literaturze ludowej mówili do 
chłopa ty lko— ale prądy wyobrażeń idą zwykle 
korytami z góry, od średnich warstw^ do niższych.

To co się dziś objawia na Rusi, dałoby się 
w mniej może zatrważających rozmiarach wyka- 
zać i w zachodniej części kraju. Siła nasza atrak- 
cyjna i jednocząca osłabła tak pod względem na­
rodowym jak  i socyalnym, bo atmosferę w śre­
dnich i niższych warstwach nietworzy popularna 
a nauczająca książka, ale bałamutne i kłótliwe 
pisemka zdolne tylko wykrzywić pojęcia ludu. 
Książki popularne polskie i ruskie oto zadanie 
przyszłej Maticy. Zadanie to nie łatwe. Dar po­
pularyzowania, nie przez sztuczne naginanie for­
my, ale jasnością i barwnością wykładu, którym 
się odznaczają Francuzi, nie bywa częstym u pi­
sarzy polskich, a bywa trudniejszym do osiągnię- 
cia niż praca ściśle naukowa lub literacka w wyz- 
szem tego słowa znaczeniu. Dla tych trudno- 
ści potrzeba przyszłej instytucyi bardzo umieję­
tnego kierownictwa, rady i pomocy kompetentnych
powag. . .

A więc z uznaniem rdla znakomitego micya- 
tora i z pociechą zapisać przychodzi fak t, że 
instytucya Macierzy wyszła już z sfery desidera- 
tów. Jest tradycyjny popęd w narodzie naszym 
do fundacyi, zwłaszcza na cele oświaty. Przed 
wiekami mnożyły się fundacye klasztorne, bo z kia 
sztorów wychodziła wyłącznie nauka. Do nieda- 
wna mnożono tylko nad miarę stypendya. W o- 
statnich latach powstawały fundacye w Królestwu: 
Polakiem nie zawsze może praktyczne, bo w tych 
warunkach niełatwo było o pewne rękojmie i oc 
powiednią podstawę. Natomiast młoda Akademia na 
sza wzbogaconą już została zapisami z różnych 
dzielnic Polski a szlaehetny ten popęd nieustanie

Zaledwie rzucono myśl Macierzy, a wnet się znalazł 
zapisodawca, który ukrył swe nazwisko. Ten, któ­
ry ma zasługę inieyatywy J. I. Kraszewski dorzuca 
zebrany fundusz, i oddaje kierownictwo sprawy 
w ręce Marszałka Sejmu. W lepsze zaiste nie- 
mógł oddać je ręce i trwalszych pod instytucye 
założyć fundamentów. Jest to czyn mądry i roz- 
tropny. Zapisy na Macierz to nowy objaw ofiar- 
ności naszego społeczeństwa, w którem choc ono 
zubożałe i rozliczną gnębione niedolą, nigdy myśl 
zacna i pożyteczna niezmarnieje brakiem pieniędzy.

KORESPONDENCYA „CZASU i£

I-nów 30 stycznia.

(§§) Jest to najwymowniejszym dowodem ży­
wotności sprawy wydawnictwa dzieł Indowych na 
wielki zakrój, że zajmują się nią teraz wszyscy 
i wszędzie, w gronach prywatnych i na publi­
cznych zebraniach, w łamach dziennikarskich i od­
czytach publicznych. Gdyby nawet dotąd nic nie 
było przygotowanem, pod takim potężnym naci­
skiem opinii publicznej myśl musiałaby rychło do­
czekać się wcielenia. Nie potrzeba już jednak ta- 
jiego nacisku, bo wydawnictwo dzieł ludowych, 
zorganizowane na większy zakrój jako instytucya 
krajowa, niezadługo wejdzie w życie i odrazu za­
znaczy swoją egeystencyę szeregiem dobranych i 
doborowych publikacyj. Odwołanie podróży J. 1. 
Kraszewskiego do Lwowa nie wystawia wydaw­
nictwa ani na niebezpieczeństwo zaniechania, ani 
nawet na zwłokę. Jeszcze przed złożeniem owych 
23,500 rubli przez niewiadomego dotąd z nazwi­
ska obywatela, p. Marszałek, w którego ręce ; dziś 
już i Kraszewski złożył swoją misyę, miał go­
towy plan i fundusze wystarczające do podjęcia 
wydawnictwa dzieł ludowych nie na próbę, leez 
w formie ustalonej i utrwalonej instytucyi publi­
cznej. P. Marszałek zwraca na tę sprawę od da­
wna najżywszą uwagę i poświęcać jej gotów całą 
tę energię swoją, która już tyle razy przezwycię­
żała wielkie trudności i wydała tyle owoców, że 
zawsze uważana będzie za dobrą wróżbę, nawet 
za rękojmię powodzenia dla podjętej w danym 
razie sprawy krajowej. Dar niewiadomego dotąd 
obywatela i to ogólne zajęcie się sprawą wyda­
wnictwa dzieł ludowych przychodzi niezawodnie 
w pomoc p. Marszałkowi. Kiedy nastąpią czyny, 
na co opinia długo czekać nie będzie, niezawo­
dnie podniesie się jeszcze więcej interes ogółu i 
Reprezentacyi krajowej dla sprawy tak nadzwy­
czajnie ważnej i aktualnej, jak  oświata ludowa. 
Nie obawiam się, żeby wypadki kłam zadały mo­
jemu twierdzeniu, iż wydawnictwo dzieł ludowych 
na wielki zakrój rozpocznie się niezadługo z pe­
wnością wszelką i bez względu na wszelkie ewen­
tualności. Zapewnienie to wydaje mi się potrze- 
bnem, bo wobec niepokojących objawów postępu 
russofilskiej propagandy po wsiach opinia potrze­
buje takiego pocieszenia.

Do niedawna jeszcze rubryka subwencyj na cele 
gospodarcze w budżecie państwowym wystawioną 
była na uszczuplenia przy każdej próbie oszczęd­
ności. Przed dwoma laty potrzebne były remon- 
stracye Koła polskiego i memoryały Wydziału 
krajowego do ocalenia corocznie wstawianych do

(7) (Ciąg dalszy),

Przejdźmy do kolęd dyalogowych. Zaród dya 
logu jest w bardzo wielu, w najpobożniejszych 
nawet trafia się prawie zawsze jakaś rozmowa, 
aniołów z pasterzami, tych między sobą, albo od­
kupionego człowieka z Odkupicielem. W opowia­
dających tem bardziej. Ale z tego zarodu rozwi 
nął się w niektórych dyalog zupełny, formalny, 
czasem pobożnie idylliczny, czasem humorystyczny, 
a nawet i całe sceny. „Hej pasterze! pasterze! 
powiedzcie jeno szczerze, kędyśeie dziś chodzili?" 
pytają pasterki, a każda strofa jest na przemian 
pytaniem i odpowiedzią. Pasterki chcą wiedzieć, 
gdzie dzieciątko narodzone, w czcm leży, kto mu 
służy, kto i jak  do snu mu śpiewa, pasterze opo­
wiadają co widzieli. Nie jest to bez wdzięku, ale 
ten charakter P a s t e r e k ,  którego poezya ludowa 
nigdy, o ile w iem , dziewczętom nie d a je , wpro­
wadza na podejrzenie, że to sztuczna robota ko 
g o ś , co słyszał o łacińskich i francuskich a już 
eo najmniej o polskich idyllach. Dla tego bez po­
równania ładniejszy, bo wprost z życia wzięty i 
z szczęśliwem uchwyceniem prawdy ułożony* jest 
pewien dyalog między chłopem a żydem. Niema 
w tem dowcipu może, ale jest jakiś prosty humór, 
który przypomina niektóre rozmowy w Apophte- 
gmatach Reja, i jakiś realizm w tonie i stylu o- 
budwócb, taki, że zdaje się, jak  żeby się słyszało 
jakieś echo z karczmy lub z jarmarku. Chłop za­
czepia żyda z lekceważeniem, z góry i despoty­
cznie, a ostatni argument tej teologicznej dysputy 
jest kij; żyd bystrzejszy, sprytniejszy, ironiczny, 
wykręca się, jak  może, a kija się boi. Wcale na­
wet jest komiczny, kiedy na argument chłopa, że 
Messyasz musi być prawdziwy, skoro-aż królowie 
ze wschodu przyjechali do niego i przywieźli dary, 
odpowiada, że to kadzidło i tę mirrę u niego 
w kramie po drodze kupowali.

Dyalog ten atoli rozwija się niekiedy i staje 
prawie nie sztuką, bo niemając żadnej akcyi tem 
być nie może, ale sceną, która dałaby się grać 
na teatrze. Mnożą się aktorowie, urozmaica się

dyalog, czasem jedna osoba zostaje na scenie i 
>rawi monolog, czasem rzecz się ożywia i osób 
rilkanaście wbiega w wielkiem poruszeniu, często, 
zawsze nawet miesza się śpiew, i to nabożny. Nie- 
zaprzeczenie jest w takich kolędach jakiś zaród 
i jakiś instynkt kompozycyi dram atycznej, kiedy 
wszyscy pasterze śp ią , a jeden tylko pilnuje by­
dła i śpiewa sobie jak  eodzień; efekt tych zda­
rzeń nadzwyczajnych, które zaraz nastąpią będzie 
daleko większy, jeżeli one spadną niespodzianie 
wśród całej powszedniości zwyczajnego życia. Kie­
dy pasterz śpiewa, uderza go jasność jakaś nigdy 
niewidziana:

Jakieś wojsko z n ieba leci 
Zdaje mi s ię , że śpiew ają 
Ogniem ziemię zapalają.

Chór przelatujących aniołów śpiewa po trzy 
ra z y : Oloria in Excelsis.

Maciek przelękniony budzi Stacha: mała scena 
komiczna, Stach nie chce wstawać, żartuje z Maćka, 
że się boi albo sobie przewiduje, wreszcie porwał 
się i zobaczył jasność. — Zapewne to jakaś zła 
wróżba.

Oj prawdaó. Już  w idzę, ale to  nie żarty ,
Mój M aćku , mój śliczny, cóż więc poczyniwa.

I znowu zmienia się scena, budzą innych:

A czegóż w rzeszczyta, cóż się złego stało  ? 
Pewnie naszą trzodę nieszczęście spotkało .

Ale kiedy jeszcze raz wszystkim dało się sły­
szeć anielskie Gloria, nie można już przeczyć ani 
wątpić, że się dzieje coś wielkiego, ale co? Może 
Bartosz wytłómaczy, bo on najmądrzejszy, i czy­
tać się uczył i lata ma stare.

Zaczyna się główna scena, bo dotąd było tylko 
przygotowanie. Anioł wraca, obwieszcza Narodze­
nie i każe iść do Betleem. Gdy zniknął, nowa na­
rada, pasterze nie bardzo rozumieją, czego od nich 
chciał.

W a ł e k :
Już j a  wcale pierwszy nie pojm uję tego,
Każą iść do B etleem , a  ja  n ie  wiem czego.

Więc znowu stary Bartosz musi tłómaczyć, jak 
Adam zgrzeszył, z czego przyszło, że Syn Boży 

.musiał narodzie się i umrzeć, żeby człowieka o(- 
j kupił.
I I  potem dopiero wybierają się do Betleem ze

swemi podarunkami, tylko niewierny Wałek pro­
testuje:

T ak też —̂  wszyscy pójdą, a k to  dojrzy trzo d y ?
A z tego wszystkiego tak i będzie skutek,
W ilcy zjedzą trzodę, nam zostawią sm utek.

Idą przecie# wszyscy, śpiewając po drodze kolę- 
( y, a gdy przyszli i Bartosz ich porządnie uszy­
kował w szopie, klękają i śpiewają drugą, bar­
dzo ład n ą :

Ach ubogi ż ło b ie , cóż ja  widzę w to b ie !_
Droższy widok, niż ma niebo , w maleńkiej osobie,

a w końcu przypomina mu Bartosz, że czas już 
do trzody powracać. Niezaprzeczenie jest w tem 
jakiś ciąg, jakiś związek; jest na przemian pier­
wiastek komiczny i wznioślejszy liryczny. Kiedy 
się czyta, że dramat grecki wyszedł z nabożnych 
iturgicznych pieśni i przedstawień, że dramat no­

woczesny powstał z podobnych początków, nasuwa 
się pytanie, czy taki dyalog jak  ten, nie jest do 
owych początków dramatu podobnym: czy ten za­
ród tragedyi greckiej, który miał jeździć na wózku 
Thespisa, nie był tak pierwotnym w formie, tak 
niezręcznym a naiwnym w przedstawieniu, tak re­
ligijnym w treści, jak te rozmowy Macka ze Sta­
chem: czy ten pierwiastek, który z czasem wyro­
bił się na wspaniałe chóry Sofoklesa, nie był w po­
czątkach jakimś śpiewem tak prostym jak  kolędy 
tych pasterzy? czy ten rozumny i rozważny Bar­
tosz nie miał u Thespisa jakich figur sobie po­
krewnych, które z czasem zamieniły się w mą­
drość z powagą chóru. Kto wie czy te początki 
wielkich rzeczy nie były tak skromne jak  nasza 
pastorałka, kto wie czy w niej nie było jakiego 
ziarna dramatu, które przygłuszone zasiewem ob- 
eym rozwinąć się ni® zdoła. Jak  w szopce można 
rozpoznać wyraźne ślady dawnych misteryów, tak 
w tych idylliczno pobożnych dyalogach wolno się 
domyślać podobieństwa z temi religijno obrzędo- 
wemi przedstawieniami, które miały bye począt­
kiem dramatu , , . .

Jest inny dyalog — i do tego tak podobny, że 
musi chyba być jego kopią, ale daleko mniej ła­
dny. Naprzód musiał być napisany nie przez pra­
wdziwie ludowego poetę, ale przez kogoś co się 
w takiego bawił w czasie, kiedy lud wszedł w mo­
de, zatem niedawno. Dowód nie mylny, że pisana 
jest ze wszystkiemi błędami ludowej gramatyki, 
a nawet wymowy; to skrupulatne zachowywanie

wszystkich s zamiast sz, c zamiast cz i z  zamiast | 
ż, budzi podejrzenia. Potem niema tego szczęśli­
wego instynktu, który tam stworzył jakąś budowę 
dość regularną i wywoływał pewne efekta sceni­
czne, nie ma* tego wstępu, który tam podnosił 
wrażenie następnej sceny; tu rzecz zaczyna się 
od obudzenia pasterzy przez tego, który nie spał. 
Nauka Bartosza dokładniejsza, dłuższa, chce byc 
loprawną edycyą tamtej, a jest tylko dość nie­
zgrabną jej parafrazą. Wybieranie się w drogę i 
wyliczanie różnych pasterskich podarunków trwa 
za długo, staje się monotonnem i ciężkiem.

Jest jedna jeszcze, którą ksiądz Mioduszewski 
w swoim zbiorze nazywa „Pastorałką Góralską , 
a dodaje, że bywa nawet grana przez chłopców 
chodzących z szopką. Ta różniąc się znacznie od 
najpowszechniejszego typu szopek, trzyma niejako 
środek pomiędzy kolędą a takiem scenicznem 
przedstawieniem (przez żywe osoby lub lalki). 
Zaczynają prolog dość nudny, pedantyczny, napi­
sany stylem ciężkim przez jakiego nauczyciela lub 
księdza, a przypominającym wiek XVIII — mo­
głaby napisać go Drużbacka i mogłaby jeszcze 
nim się chwalić.

Kiedy się kortyna podnosi, góral jeden, Kuba, 
pędzi swój statek na paszę i przyśpiewuje im ja ­
kiegoś krakowiaczka; od podobnych śpiewów za 
czynają się nieraz sielanki Szymonowicza:

Hej bydcleezko w pole, hej owieczki moje, 
Paścież mi się, paście, a w kupie oboje.

Śpiewem zwabieni przychodzą dwaj drudzy gó 
rale , Maścibrzuch i Furgoł, i zaczyna się scena 
ciekaw a, idylla z pewnem żądłem _ satyry i to 
dość ostrem, a żądło tej satyry godzi w dwa cele, 
w chłopa próżniaka posibrzucha a głupiego i 
w pana, a zwłaszcza w ekonoma. W humorze 
zaś, w sposobie mówienia, w komiczności tej fi­
gury jest jakieś podobieństwo z niektórymi boha­
terami ludowych komedyj Anezyca. Curriculum  
vitae, które Maścibrzuch z taką chlubą opowiada, 
przypomina dzieje młodości pani Koguciny, jak 
służyła za pannę do świń.

Ojciec z dziada, ja  z o jca, je s t zawsze pastucha 
M atka kozy p asa ła , a z n ią  siostra  g łucha: 
Bywałem też u lu d z i, nie w domum się chował 
X z kuchtam i dworskimi za pan b ra t obcowa . 

[D w orscy mnie też lubili, żem gryw ał na lirze,J To mi często daw ali oblizać talerze.

K u b a :

Nie darmoć s ię , ja k  widzę, g ę b a  w ykrzyw iła: 
Pew nieć tem u, żeś dw orskich kęsków  ja d a ł siła,
A gdy zgniłe flaczyska kucharze płukali,
Tyś rozumiał, żeć wina, małmazyi dali.
A cóż dopiero mówić, ja k  cię szanowano :
Gdy pan' kazał ro zc iąg n ąć , nizkoć się kłaniano.

N iem ożna zaprzeczyć, żeby w tem nie było 
pewnego humoru i pewnej dosadnej ironii.

Potem nowa scena, przybywa nowy aktor Ce- 
dzimlek, sfrasowany po baranic, który m u się 
gdzieś zapodział, a że na frasunek dobry trunek, 
dobywa któryś flaszki z gorzałką. Intermezzo ko­
miczne, figiel, pustota, która wiejską publiczność 
musi bardzo śmieszyć. Flaszka jest oplatana, tak, 
że nie widać, iż w niej wódki nie ma. Ten co 
ją nosi, złapał pierwszego pasterza, który znowu 
nie chcąc się przyznać i być samemu wystrych­
niętym na dudka, nic nie mówi i podaje flaszkę 
drugiemu, aż tak z ręki do ręki obeszła i oszu­
kała wszystkich. , .

Wśród tego aniołowie zaczynają Glona. Wielki 
przestrach, wszyscy górale chcą uciekać, jeden 
tylko waleczny Furgoł podnosi pałac do góiy, 
zkąd głos słyszy i zuchwale interpeluje anioła. 
Anioł się nie obraził, ale owszem wszystko po­
rządnie wytłomaczył:

F u r g o ł :

H ej! ozwijno się lepiej, pow iedz, coć potrzeba,
A pocoś tu  zlazł z n ie b a , powiadaj nam  chłopie,
A gadajże dokładniej, bo weźmiesz tym kołem.

A n i o ł :

Pastuszkowie postójcie! co pow iem , słuchajcie :
Do Betleem  m iasteczka czemprędzej biegajcie, 
Znajdziecie tam  w żłobie złożonego P ana i t. d.

Potem wszyscy ze swemi darami idą do Be­
tleem.

S t .  T a r n o w s k i .  

(Dokończenie nastąpi).
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broni nikomu . p r z e c z e n i a  z jednego „b -lh .rm o n ii linie z .  X  O t t » .
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budżetu subwencyj dla szkoły rolniczej w Dubla- ścianie sprzeciwiliby się temu projektowi rządu, nie
i cnlw/rlww 1 '_• ____^   ! T~lU „nr.---ill U,,!! nr innAl Or»AOO VlA m tli ft I Y7.HC

Kronika miejscowa i zagraniczna.
E r a k ó w  31 stycznia.

W i e d e ń  30 stycznia.

w najgorszej manierze Zopfu , smukłe a potężne kon- Kilka wspommen, p
tury Łównych słupów po raz pierwszy odsłoniły się Bernard, p. W. Bogusławskiego; Notatki literackie: 
w całej swej piękności po usunięciu olbrzymich, I (Obłąkani. —  Pani Pod anc erzyna. P, e'
niesmacznych figur gipsowych — a ś. p. nuncyusz mi w figurach, rycinach i mapkach); Objasnien a ry. 
apostolski Falcinelli, który właśnie w czasie restau- cin; Złote listki: Rozmaitości: (Rzeczy spoleMn^----
racyi bawił we Lwowie, w najpochlebniejszy s p o -  Literatura i nauka. —  Teatr i sztuki piękne. Wy.
sób wyraził się o robotach, podjętych przez gorli- nalazki i odkrycia. —  Podrożę i etnografia. ^e- 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju tro |w e go c er emeni arza TTmi ejjtria | c h o ^  N r l l b T ^ B i b l i ^ a f i ^ R  y c i n yi
Iski: rysował 
tysunki Al. Gif 
zu Hermana K

, .  i , i * . . .  . - i lrościelnych przywrócenie do dawnego stanu staro-1 tunek jelenia. Łódź elektry . T
1 , ^  . P.. 1 ■ * . . .  rl - J ,.;i_ J  , , . , . '__  CIJnpAi.!■ M.nnfllnln u. dn.nn Jln I *wfnvAłi dębowych stall w Dreshiteryum, k tó re j miłość może! i Loves N\ arfare), P ow ieśćw   ̂ to

aubweneye galicyjskie nie będą już w przyszłości oni bynajmniej chęci do zawodu^ wojskowego i tucyiG 
ta k  narażane, bo w tym roku nawet, chociaż nie- nieżyczą sobie płacić podatku krwi. Trzeba znać 
ma jeszcze budżetu, ministerstwo rolnictwa, opie- ehrześeian tureckich, aby wiedzieć do jakiego sto- 
rająe się na prowizorycznem upoważnieniu do po- pnia rozdzielają oni swój interes od interesu rządu, 
boru podatków w I. k w arta le , zaasygnowało już K ażda gmina nie muzułmańska porusza się w  swo- 
zasiłki według pozycyj zeszłorocznych. Na szkoły jej osobnej sterze i ma swoje centrum zebrań. Mają 
rolnicze w Dublanaeh przypada na cały rok 7,000 one wszystkie swoje widoki i zaopatrywania, nie- 
słr., na krajow ą szkołę leśną we Lwowie 5,000 mające nic wspólnego z interesem państwa. Dzien-
złr.j na kurs gorzelniczy w Dublanaeh 1,000' złr. I nikT‘stam bulskie spowodowała zapewne do ogło-1 (we środę) o godzinie 5 ej po południu. Na porząd-1 za- W ieśniak podolski: rysował P e rle ; W arszawa w o-

szenia, że chrześcianie będą zaciągani do arm ii, ta ku dziennym są przedmioty mezałatwione na osta- ^ n f e  od zuRrczenia p o H r e S  historycznych brazkai '
okolieLość, że rząd w ydał świeżo rozkaz wszy- tmem posiedzeniu . sprawozdanie o dalszym poste- w podJem iach golleto
stkim gminom zastosowania się do instrukcyi | pie czynności w uporządkowaniu dawnego archiwum [w zakrystyi, uporządkowanie gropow w p  1  ,. i

od zniszczenia portretów historycznych I brazkach IN; Rysunki Al. Gierymskiego.
- - • —  1 - ' i - i -  • z obrazu Hermana Kaulbacha. — Nowy ga-

Łódź elektryczna. D o d a t e k :  „Co

s ; , k , l , i n «  Stefania przesiai. w darze „ I w f ' l W  ^
U Ś Józefa dla osieroconych chłopców w Kra-1 w barbarzyński sposób były polakierowane, wszyst | m i e , _ p r z e z Z , °  in ?

Gabinety pet rsburski, w iedeński i rzym ski na-1 kowie 200 złr. Przyczem poleciła wyrazić pismien-

(A )  Zaprzeczyć trudno, że sytuacya, w jakiej nia rubryk narodzenia, ślubów i zejść. Sądziły one . . .  . , , .
się państwo chwilowo znajduje, jest drażliwą, że to się dzieje w interesie poboru. Zakładu S. Józefa dla osieroconychh chłopców w Ę r a - |) )  Ottona Hołyfiskiego , któremu i maczona, przez Jaskółkę (ark. 10).
Świadczy o tern przedłożenie, w którem rząd wy- Gabinety pet rsburski, w iedeński i rzym ski na- kowie 200 złr. Przyczem poleciła wyrazie pismien- ko to z a s ł u g ą X .  Ot ona Hołyńskiego
łuszczył dość szczegółowo i przedmiotowo stan desłały już W. Porcie opinie swoje co do okólnika me „ze szczególniejszem uwzględnieniem swoje wy- zres J _  0fiarnei DOmocY. Nie małe
rzeczy w Dalmacyi i krajach zabranych. Hr. Kai- Assyma baszy, rozesłanego w odpowiedzi na no tęjsokie  uznanie dla Zakładu tak  użyteczną i dobro- szczę Hołvński na polu wyda-
noky z łatwością mógł wystąpić przed Delegacya- angielsko francuską wręczoną Chedywowi Egiptu, czynną działalnością w koronnym kraju Gaiicyi od’ zaV l® i„(iOWea-o Wydawał on pismo dla ludu
mi z podobnem expose, bo objąwszy świeżo spa Opinie te popierają mniej więcej sposób zapatry- znaczającego s i ę /  co tez w powyższych wyrazach wm ^ z drukarni iego (Ludowej) wychodziły dwa
dek po ś. p. Haymerlem, nie jest odpowiedzialnym w ania się Porty na kwestyę egipską, to je s t że uczynił w. mistrz dworu Arcyksięzny. L : , mo kościelne Bonus Bo stor i W iadomości ko­
za, politykę swych poprzedników. Obraz stosunków Franeya i Anglia jako bliżej interesowane od in-1 —  Namiestnik hr. Potocki udaje się w sobotę I P , liczne DUbiikacye dla ludu treści
na  południowym wschodzie monarchii nie jest nych mocarstw w tern, co się dzieje w Egipcie, do Wiednia. Podążą tam również wszyscy polscy _ > Założył bractwo Naiśw Sakramentu któ-
różowym. Expose przyznaje, że powstanie przy- nie mogą ani niepowinny provvadzić w danym ra- parowie na posiedzenie Izby w yższej, na ktorem r g 1 ^  b . uJatwiać kościołom na prowin-1 krajach pomocnej A m erysi znajuująuycu .. i - -
b ie ra ta m  większe rozmiary i że przez długi czas zie odosobnionej akcyi nad brzegami Nilu. Wogóle wniesioną zostanie sprawa uniwersytetu pragskiego. g • L aratów kościelnych i bezpłatne dobnych klim atycznych i geologicznych w arunkach
zajdzie potrzeba trzym ania tamże znacznych załóg rządy te uspokojają W. Portę co do skutków o- Marszałek Zyblikiewicz zatrzyma się zapewne przezjcy y ■ kich ł o s i c h  kościołów, ja k  k ra je  środkowćj Europy, uzyskano z jednego
wojskowych. W śród takich okoliczności rozumie I świadczenia angielsko-francuskiego, wyrażaja.c zda-1 niedziele w Krakowie.  ̂ _ p . 7Vinźfi dłusroletnia wierna i bezinteresowna , łą- zasiewa k ilka  zbiorów. Doświadczenia te robiono
się samo przez się, że ośm milionów, jakich żąda nie że w gruncie rzeczy nie ma kwestyi egipskiej _  Na pcmink Mickiewicza złozyły do rąk  pre- J  ̂ 8 namjegtnikiem hr ^ołuchowskim i ze wszystkiem i gatunkam i zboża. Doświadczenia 
gabinet wspólny, uważać należy tylko za zadatek na horyzoncie politycznym. Zdanie Niemiec co do zydenta Uczennice z pensyonatu p. Karoliny Kry- y domem W  ie°e ramionach oddał ostatnie robione z żytem i niektóre z pszenicą, doskonale
i że powstanie to, czy ono długo, czy krótko po tej sprawy nie jest jeszcze znanern NL Porcie. mckiej 30 złr., p. Antonina Zubrzycka 10 złr., kto-1J » fen i nie zannmniinv maż stanu sie powiodły, chociaż pokazało s ię , i że także ję-
trwa, pociągnie za sobą pewne osłabienie wojskowe I U dzielając notę tę  gabinetowi paryskiemu, amba-1 re na książeczkę kasy Oszczędności Nr. 54189 vt~ I przecricilku łaty zapadł na j czmień i owies nie robią zawodu. Przygotowano
i finansowe państw a austryackiego. Do tego wido- sador ottomański Essad basza interpelował Gam- mieszczono. _  . I . T Musiał usunąć sie i zorano role bardzo głęboko, i na jesień  zasia-
cznie dążą ci, co kierują ruchem powstańczym. Trzeba bettę co do powodów kroku obu rządów zacho —  Z karnaw ału . Wieczór tańcujący, który się I me duciiownvcli a zimowe miesiące spędzać i, o na niój * ładne wyborowe zboże. Na wiosnę 
sobie przedewszystkiem zdać dokładnie sprawę z sy- dnieli. Gambetta odpowiedział poniekąd wymijają-1 odbył wczoraj w sali hotelu Saskiego na dochod o p 7 wiosna nowracał do kraiu który nrzed wypuszczeniem \ło s ó w  skoszono go ja k  tra-
tuacyi w owych krajach. Na wybuch powstania skła- co: „Mniemano rzekł on, że Franeya i Anglia ró- wdów zostających pod opieką Towarzystwa S. Sa- stale_ w i powtarzano koszenie w lecieje-
dały  się następujące czynniki: Faktyczneniezadow o- żnią się w zapatryw aniach na kwestyę egipską, lomei. powiodł się pod każdym względem znakomi- , ' ii„ hie- Uzcze dwa razy. Otrzymano tern sposobem znaczną

lM nośei, wy wolące przez nieodpowiednią adnti- j oba mocaM twt chci.ly  wiec d„wi™6 ic  w tym L ic . Sto M tc d c ic i , .  oMpr« „ el .  w nim d . «  »  ^  L  I w h  paezy dla b y d /  W  jesieni jn l  
n is tracy ę , -wstręt tejże ludności do każdej jak ie j puakcie w najzupełniejszej są zgodzie. Na uwa- me było więc w sali przepełnienia i scisku, które g y8 P J J  gtron rodzinnycłl , do nie przeszkadzano dalszemu rośnięciu, a  w nastę-

M o i s i a i a l f o ś c I .

Odkrycia, w ynalazki i now ości techniczne.
(Dokończenie).

K ilka  zbiorów z jednego siewu. W niektórych 
krajach pólnoenćj Ameryki znajdujących się w po-

'  _ -  .  .  r. i  • __________ „ 1.  w w . A « i i n 1r n n n

zawsze z powrotem do stron rodzinnychbądź władzy, zwłaszcza obcej, tudzież do służby gę Essada baszy że podobny krok zanim został I tak psują, szczególnie w początku, każdy większy! się zawsze z powro em o s r n
n r n io l r n t t r A i  r lo lw i TiD vn/lr/rinQ  K i i a f t z l r i  r » n - I  WTlOrlp.^P.lTł I p .T in ik j ł  S l l l t i i l lA .  n f iW ilU G I l i b a l  D u b ilC Z llY . t a i ! C 6 r Z 0  w i6 C «  k t o r y c ł l  ( ło  k a d r y i S -  f ll iy C  OSO ^ W

11 1 U O I Ulu ' ( • 1
dnia 27 pnym roku, miano o wiele wcześniejszy x o wiele

i  • • • »  l_ t_  - L I M i t y i a  n n a  t t ł .wojskowej, dalej wrodzona chęć do bijatyki, po- uczynionym względem lennika Sułtana, powinien bal publiczny, tancerze więc, których do kadryla i l u  ^  „ 0 vaDiaństwa. i obfitszy z b ió r , niż zwykłe zbiory. Mimo zaś ta-
łączonej z rabunkiem , wreszcie agitacya zag ran i-[by ł być podanym do wiadomości samcg° Sułtana, |ma-zni-a st^” | jł®d ^ 1emuP1jZafeI” a ~  P. E dw ard Simon wybrany został pozawczo-1 kiego bogatego zbioru, z powodu poprzedniego
czna, k tóra z nagromadzonego m ateryału palnego | Gambetta odpowiedział, że łatwo rzeczy tej zara- j strzeńU I /OGVzAj nai ar i i oououuy iuv,u«n * 7 —- *   7 o I # , . _  , . i
umie korzystać, aby Austryi sprawić kłopoty. Tru-1 dzić, i że jeżeli Sułtanowi na tern zależy , _ oba J również dzięki uprzejmości pań Towarzystwa , P ° ) | ;

trak tow ania  zasiew u , korzonki zboża^ zachowały

dno ocenić, czy mamy tam  do* czynienia z pó łu -lrządy  mogą przesłać do Konstantynopola zawiado-1 czuwających się zawsze do obowiązku odgrywania I wskiej Izby w" d. 28 b. m. 1 śc ie rc e  ja k  najbujniejsze łąki, to też w  drugim
rzędową panslawistyczną, czy też z urzędową ro- mienie o napom nieniu, jak ie  dały C h e d y wo wi . [ c z y n n i e  roli gospodyń na dawanych przez siebie j p. • w  , • „r/v ‘ i 8vm ro- roku można było zbierać obfity plon, drugi raz,
syjską agitacyą, ale obce żywioły w każdym  razie Ten sposób traktow ania kwestyi przez F raucyą, zabawach, tańce dyrygowane przez p. Ożegalskie- w le mu, d in Um erów dosłuż ył si ą w t  ym bez poprzedzającego zasiewu. W ogóle dał jeden 
w obecnem powstaniu niem ałą odgryw ają rolę. spraw ia wielkie rozdrażnienie w tutejszych sferach go, szły raźnie i ochoczo i przeciągnęły się do g o -1 y p , q48 maL pa j iako zasiew, trzy, a  naw et cztery dobre zbiory. Ktoby
W idać to z dobrego uzbrojenia, z dobrej wcale rządowych i wywołuje w całej prasie tutejszej o- dżiny 5ej zrana. Powszechnie też dawały się słH ® a“ y™ P q urzoniesiony został' do sztabu iene- u nas chciał robić podobne doświadczenia, nie haj 
kom endy powstańców, którym  przewodniczy zdro- belgi przeci Francyi. szeć głosy uczestników tej przyjemnej zabawy, ze twnfńrmish-zowstwn o-d?ie z Dominieciem je robi w dobrćj tłustćj glebie, a  główni*, niechaj
wy plan strategiczny, widać wyraźnie, że bandy I W  skutku tumultu żon żołnierzy pensyonow a-1 byliby wdzięczni bardzo, gdyby panie Towarzystwa | ra  neg « > g j P _̂___ ;l__ nowmon TTnryvetnprn sie okazało da*
powstańcze w yzyskują okoliczność, że A ustrya nie nych, jak i zaszedł w tych dniach w Seraskieracie, jeszcze je 
je s t jeszcze panem linii M itrowicy-Saloniki i tą  obiegała pogłoska że zamach wymierzony został urządziły.

pUŁHH-li ę  I w ^   ̂ j   ---------- ,, o  ,  ,  i

- L a d y ’, noczem mianowany jenerał-adjutantem  ar- dobnie jak  go się daje na łąki. Polecają przed-

th oaoak przypo- ty  le , ttó ry ck  było kilkaset, dom agające się aa- Liedaeniu dnia 29 „tjcania b. r. wybrała M arnym ma w . Wlosaech. Po _bilwi . pod B e l f e r , ’ lekkie brono,  
wvbuchem w oinvL ró żn o  wvDlatv Densvi. w targnęły do bióra mini- przewodniczącym p. Jerzego G o e b l a ,  2-gim star- w r. 18o9 na stopień feld p  , Ci.a.amn T.flwJMtrttł W Kulifomi

drogą także sprow adzają dla 
amunicyę. Nie brak także innych
minających stan  rzeczy przed wybuchem wojayj  próżno w ypłaty pensyi, w targnęły do bióra mini- [ przewodniczący, 
rosyjsko-tureckiej. | stra roztrącając straże i silne tą  nietykalnością, ja-1 szym p

czwartym  roku, 
bronowanie roli. _

‘Suszone ziem niaki. W Kalifornii wynalezionoJana F e d e r o w t c z a ,  3-cim p. Henryka będąc z rodu szlachcicem, uzyskał tytuł harona niaS7VrP prasow ania i suszenia
. Stanisława F c i n t u c h a ;  Zmarły posiadał kilka odznaczeń wojskowych: ze-j w rolni 1880 maszynę do prasow ania   j;

one. Minister wojny wskiego, Józefa Zaplatalskiego , A l i  reda m asiona, en . T  7  (ńn itrńw)
Rosya z pewną słusznością może zaprzeczać in te r -1niewiedząc ja k  uśmierzyć to zaburzenie finansowe, Stanisława Goebla, Jakóba Barbera i Antoniego po s i t k i e m 6tegU suszarni w kłada. Masa ta  zostaje następnie grubo
wencyi swej w Bośni i Hercegowinie, bo dziś nie [uznał za stosowne schronić się tajnemi drzwiami^ 1 1 Czernego. I w naJsc - J y * 1 . . .   n:
dąży jeszcze do wojny, ale stror 
styczne, mające ciągłą styczność 
dowym w Rosyi, wszędzie 
w stańców. Dość rzucić okiem
kowa, dość przypomnieć składki w Rosyi i w S e r - |a  minister skarbu

aziai W cym niewieścim roaoszu, z wieania, uurausca prawuj w m ...................—- r  «  » « . „a; +c,l0 rn ; ,
i otrzymał natychm iast rozkaz OUI Hugo John 17 złr., Benedykt Lipkowski 22 złr., korpusow pojedynczo o nios o ęsi ę ,  .. i j y

bii na k o rz y ść ’powstańców, sensacyjną mowę je-jS u łtan a , aby w ciągu 24 godzin wypłacił żądane Rotszek 15 złr., Dr Rrason 12 złr. ; I zastąpiony ^zos a prze 1 wą' P° Baumgarte- szel. Z t e ^ o
nerała Skobelewa, który wygłosił hymn pochwalny I pensye. Pensye zo tały  rzeczywiście wypłacone i |  — Bal kostiumowy. Dla dogodności osób zg ła -|w  nocy g 1 ‘ . I • , j ^ ___, __I ___
   __ X. X    Ł ’__ J. ™ ,1 ̂  1 A A 4  ̂„.mnknvinnin nniśnin lrfA rA wiioIa fnlr IramiAłnO OfrAIIA T11A 1111- ł OfTOlO (lwołl Q1A rł n If H TY11 f. A f.ll ll fil 11 łc O sfil UIT10

za c e tn a r, czyli 3 zlr. za jeden bu-
. F1, c.    0 - powoda robiono też zaraz ogromne
jenerałam i B enedekiem , przygotow ania, aby w roku 1881 ja k  największą

z pewnego źródła, że cenzura rosyjska wychodzą­
cym w Petersburgu dziennikom niemieckim za złe 
bierze i karci wszelki sąd surowszy o powstań­
cach w Krywoszy i w Bośni i Hercegowinie. Z re­
sztą nie trzeba na to dowodów, bo sama loika 
wystarcza, aby wiedzieć, że Rosya sprzyja pow stań­
com i sprzyjać musi. Raz powstanie każde osłabia 
Austryę, powtóre pozostawia coraz większe nieu-

I dziennie m i ę d z y  o a .! inn ym | hektarów, dotąd całkiem odłogiem leżącój, wcale

Sprawy zagraniczne. TŻ
m ateryału , ale wiernością i cechami istotnie arty-1 bnieniu. 
stycznemi. Kostiumy te mogą być z wszelkich epok 
i krajów, jakkolwiek kostiumy historyczne polskie , 
ludowe i mieszczańskie byłyby najbardziej pożąda-

P rasa rosyjska nieprzestaje zajmować się bar 
kontentowanie ludności w tych krajach, a tem sa-1 dzo pilnie spraw ą przejścia włościan Hniliczań  ̂ . . .
mem zaród i źródło przyszłych bnntów, które skich  z Unii na prawosławie. Najbardziej zaś in- ne. Osoby, któreby dotychczas wypadkowo me o- 
zdolne zamienić się w ranę ją trzącą  się monarchii j teresnją się nią dzienniki z odcieniem panslaw isty-[ debrały zaproszeń, a chciały brać udział w balu ^  |
i które Rosya będzie mogła mieć na zaw ołanie|cznym . Podaliśm y w właściwym czasie list ze|kostium owym , raczą się zgłosić w wyżej wymiemo-l 
w chwili stanowczego z Austryą starcia. Tem Lwowa do Nowoje W rem ia, opisujący tendencyj-[nych godzinach do komitetu balu kostiumowego lub|  
świętszym jes t zatem obowiązek władz austrya-[n ie  rzeczoną sprawę. Teraz zaś znajdujemy w tym |nadesłać dokładne swe adresy, 
ckich użyć żelaznej energii, aby stłumić powsta- samym dzienniku nowy list tegoż korespondenta, ”  —-a -i-  i -
.... J _    - 1    *   - A  — - .  — 1 — 1 1  —1 — A  A  ,  . .  — * I  l l  i  1—— — a  r ,  A  h  n  L t  r t  r r r l n  A T. -s r ,  n  r n v i  TW A l f t l

T e a t r  h r a h o w s k l  p r z y  u l .  W o l s k i e j .
Repertoar tygodniowy.

W e c z w a r t e k  2go lu tego : Dwie Sieroty.
W  s o b o t ę  4 g o : M ilioner (benefis p. Wojnow-

go wyrobu.
Oświetlenie elektryczne dworca kolei w S tra s • 

burgu. W edług doniesienia pisma centralnego za­
rządu budowy, zajmuje się cesarska jeneralna d j - 
rekeya kolei państwowych w Strasburgu, obok 
oświetlenia istniejącego już w dworcu kolejowym 
w Strasburgu, urządzeniem oświetlenia elektrycz-

W  n i e d z i e l ę  5 g o : Trójka hulta jska  czyli G ał- J neg0 lampami różniczkowemi Simensa, i lampami 
UUŁ’au,1V 7 D " UXD?J- I aanduch. E  >isona o żarzacem świetle, celem wypróbowania

Żywego m otyla, pawika ----------------  ich użyteczności do różnych potrzeb w dworcu ko-V X \Ł  V U  U U  I  Al VAM.A1 U  \1  AA V  A ^  —A I ł  * * * A JĄ v  —— ■ KI V. A AA A U  — AA A * AA — ——■ AA — ( I  t /  I  tl W J ł  /  A  ̂  ̂ .

nie, następnie zaś wziąść się do dorażuej reformy tłómaczący w sposób sobie właściwy a pełen żółci tano 20 stycznia w otwartej szopie w miasteczku. _  Wystawa a5eustająoa Towarzystwa Przyjaciół S ztuk |jeiow/ ra który niebawem ma być wykończonym, 
adm inistracyi tam tejszej. rozporządzenia władz galicyjskich, w ynikłe z faktu Krompachu na Spiżu. Jest to także jeden z o °w°-1 p jęknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. d 0 t^,’ p ręby bedzie użytych tylko 80 lam p Edi-

W ykład akadem iczny Journa l de St. Petersbourg przejścia grom ady Hniliczańskiej na prawosławie. | dów niezwykle łagodnej zimy tegorocznie). I n ej  do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w meazielę 15.1 mianowime 40 o sile św iatła jednego pło-
udzielony jakoby jakaś cwanielia całćj prasie en- Przytoczymy tu główne tego listu u-tępy na dowód, -  J. I. K raszew ski, którego przyjazd oczeki- w inie pow edm e 30 centów. L “ owego 40^zaś 0  8 1 ^ ^ 3  płlm ieni.
ropejskićj w drodze telegraficznej, w ykład rosyj- ja k  blisko i gorąco obchodzi spraw a propagandy wany we Lwowie łączył sie ze sprawą erzy’ L j ^ s kfe°go*Ycolltgium m Jjls) zwidzać można co Temi lampami m ają być oświetlane, oprócz ró-
ski o wpływie życia konstytucyjnego, połączony szyzmy w Gaiicyi takich patryotow rosyjskich ja k  zawiadomił komitet zajmujący się przyjęciem, _ze j*jziennio od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i ferjj uni-1żnyck  j,iór zarządu, restauraeye, sale pakunkowe
z porównaniem między metodą Gambetty a ks. pan Suwarow i jem u podobni. przyjechać obecnie me może z powodu choroby, wersytecklch. i bióra telegraficzne. Do umocowania lamp Ediso-
Bism arka, wywołał tu politowanie i zakraw a na „Tutejsze namiestnictwo — pisze korespondent następującym listem : „Pomimo najgorętszych chęci i _  Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci | _  . t  ram jona i kandelabry lamp gazo-
jak ąś  parodyę w piśmie humorystycznem. W każ- lwowski — niezależnie od zmuszenia (?) chłopów moich, jechać stanowczo me mogę. Doktor  ̂tylko I ^kańskim otwarta 1 wveh Te 80 płomieni zasilać będzie m aszyna e

wym rokiem wypróbowany. Energiczne dążnościżyły się w Europie. [ „ustanowienie jaknajściślejszego dozoru1* nad wszy-1 piszę; . ^    * ___________
Zapewniam was ponownie, że o dyneisyi lub za- stkiemi mieszkańcami kraju pochodzenia rosy jsk ie-[ ale po dzisiejszej nocy (z 26 na 27) czuje niemo-1 — W e środę Igo lu tego : W ig ilia  do Oczyszczę- j "doN aprow adzenia  nowego sposobu

chwianiu stanowiska m inistra skarbu D ra Duna- Jgo,  celem „zatamowania głównych źródeł propa- żliw ość... nie ma sposobu — bo bym na drodze I nja p , M aryi; Ś. Ignacego b. I oświetlania zasługują na ogólne uznanie,
jewskiego nigdzie mowy n i e m a  i nie było, tylko jgandy  moskiewsko -p raw o sław n ej/ Nadto zaś — [gdzieś obiegł. Sprawa Macierzy nic na tem me stra- 
w redakcyack owych dzienników, które pragnąc, | w kłada on na starostów obowiązek wyjaśnienia, J ci. Mogę natychmiast przesłać pieniądze i akt, aby 
by tenże minister ustąpił, rozpowszechniają po d o - k t o  mianowicie w kraju  żywi sym patye dla Rosyi [fundaeya się dopełniła, a reszty listownie dokonać; 
bne pogłoski, nie wierząc w nie same, lecz tylko i dla idei panslawistycznych, kto zajmuje się pro-[później zaś, gdy będę zdrów, p r z y j a d ę  s a m  . 
w celu zdyskredytow ania m inistra za pomocą usta- j pagandą, i czy nie otrzym ują czasem agitatorowie | —  Tow arzystw o Opatrzności we Lwowie, w e
wicznego łączenia jego osoby z krachem paryskim , J zasiłków od Rosyi. 
co jest najw iększą niedorzecznością.

zasługują na ogólne 
Oświetlenie elektryczne w ielk iij opery w P ary­

żu. P rzy  umyślnie urządzonem oświetleniu wielkiój 
opery w Paryżu lampami o żarzącem świetle, ja-

W iadom ości artystyczn e , literackie
i  naukowe . _ _____

Salon artystyczny  J .U n g ra . Pod tą  firmą otwartą | kie "się odbyło 25go listopada b. r. stosownie do
_ __ . r r r  _ t t t ___ I » - 1  - n  B f f ł n l r  m o l r n T r A h  X io  U*1

L w w i e  Owiązało się Towarzystwo miłosierfiria pod [została , jak  donosi K uryer  TParsa. nowa)w W ar-1 polecenia m inistra
frodłem ODatrzności. Towarzystwo to  postanowiło szawie w ystaw a dzieł sztuki, pierw sza w W arszaw ie dział b ra ły  tow arzystw a bw an , M axim  l jE d  ,Ten sam system szpiegostwa i denuneyatorstwa (?!) godłem Opatrzności. Towarzystwo to posta.nowiło

Konstantynopol 22 stycznia.
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z w iększą jeszcze siłą i cynizmem zaleca inny O-[ zaprowadzić znaczki 1, 3 i 5 cnt., które publiczność odpowiadająca zupełnie ta ra n k o m  d j r e g o  ołwie- am py ^
‘ _ rny organ samorządu, | w naznaczonych miejscach nabywać może i udzie-1 tlenia i urządzenia na wzor zakładów  ̂zagramcznych. |

[t. j. przez W ydział kraj wy,

uznane zosta­
nia być u-

kólnik. rozesłany przez główny organ sam o rząd u ,w  naznaczonych miejscach nauywac może i u u b d -ih d ih . 1 “ ‘“’ “" T "  “ “ '"E ‘ 7” I z/tycli do oświetlenia ealći onerv’ 320Ó teeo rodza-
t. j. przez W ydział kraj wy, (któremu przewodni- lać je  ubogim, jako jałmużnę. Za znaczki te w biu- Osobny budynek przy Krakowskiem J ^ d m ie s c m  tow arzySw o Edi-
czy m arszałek sejmu galicyjskiego Zyblikiewicz) I rze Towarzystwa udzielaną będzie strawa, odzież, J mieści w sobie wie ą sa ę p ,4 . . n I Inna  do nrzedłóżenia kosztorysu na urządzenie te-
d / w „ ys.k«  Rad po i i  I S T L K i b  z z z z z t z :  SJeden z tutejszych dzienników tureckich, a za 

nim wi
z wszelkiemi
sensacyjną wiadomość, że rząd postanowił rozcią-1 wadzi propagandę prawosławia w Gaiicyi .
gnąć pobór wojskowy do swoich niem uzułm ań-[ z osób przychylnych Rosyi, ma wpływ najw iększy | biednych szukających zarobku. Istnieje w Krakowie lny  jes „ runwa 
skich poddanych. W iele osób dało sie złapać tej wśród ludu? Niedość na tem : okólnik zaleca su- podobny projekt w obu kierunkach zastąpienia jał- w całym przepychu kolorytu

ustawione w  piwnicach gmachu opery.
^_________  wystawie elektrycznej w P aryżu  rozdano

Grunwald* Matejki. Obecnie jaśnieje on [w  tym  roku jako  nagrody 40 złotych m ed.li, mia- 
kompozycyi. Prócz Inowicie 25 francukim, 15 obcym wystawcom. Zo- 
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wiadomości, k tórą nawet podobno telegraf rozniósł | rowo, dowiedzieć się tajem nie: kto z Polaków za- mużny pieniężnej a raczej odczepnego kwitami na I tego znajdują się jeszcze obrazy mur i ,  ossa a’ I zaaczenje?  JGziżik i Giileher źa lam py elektryczne, 
po Europie. Rzecz ta  przedstaw ia ważny interes, chowuje się obojętnie względem propagandy pra- j  żywność i ^odzienie, oraz urządzenie ( j Lerncusza, a . [schaffler za mechaniczno-elektryczne aparaty  i in-
niedziw więc “  — ** Ł1‘----- J ‘ ‘-------- l * — _t : ,“1' u "ł  ; « - J -  *■ »•“ rA nTma
stósownościaiiegu o iuum  1 Uiuuiai jegu vvvŁuiiauia,|uAuiuia uoh,o».iv, , « — .  — r  „ ... . _ „ l , ł „  i __

kiedy m inister wojny kazał wiadomość tę od wo- stępowania nie jest wcale szpiegostwem, ponieważ — X. Otton Hołynski, o ktorego śmierci dome- szły trzy mazury, .
łać dziennikom, które ją  podały. Wtem bezzaprze- wobec ciężkich okoliczności, w jak ich  się kraj śliśmy wczoraj, był jak  pisze Gaz. Lwow. postacią ułożone przez p̂ . iTisnoktorowi szkół lu-1
czenia urzędowem już comrnuniguó Osman basza znajduje, miłość dla ojczyzny i w iary ojców po- o tak sympatycznych szlachetnych rysach chara-j ko wskiej ziemi, p ■ yP n-vfty  dochód Drzezna-I R i te iK f iS a K h i in  k n ne4a |  |  n a x f l m u e l  
mówi że pobór ehrześeian do armii wchodzi w m yśl| winna nakazyw ać każdemu dobremu patryocie p o -jk te ru , że w kole swych licznych przyjaciół a .1na^ ^ J  ° ^ ye na Z„nmT11-k Mickiewicza Równocześnie! 1

więc że część publiczności zajm ow ała s i ę  w o s ł a w n e j , lub z  agitatoram i ma przyjazne stosunki. Spodziewać się należy, ze reforma dobroczynności, . , w Wiedniu w v-1snektor kolei państwowych Po llicer, z a  elektryczne
iściąjtego środka i modła jego w ykonania, Okólnik w yjaśnia nareszcie, że taki sposób po- tak nagląca i pożądana niebawem wejdzie w życie. W drukarni n iu z y k a l ió w  Eber ego w Wiedniui wy spektor . wy , ^

w r a k  am iA m stw um  Tioniewaź — X. O tton H olvnskl. o k to reso  śm ierci dome- szły trzy m azury, nakładem  a u to ra , n a  1 irtep ian , ( Datery .
„Na kra-

inim stanowczo zostanie przyjętym . i gow wiernie meuezpieczeusiwa . i cza i . _____
D la każdego, co obznajomiony jest z przebie- „Takiem i to środkami -— czyni w końcu uw agę trzną restauraeyę. W ykonana rozumnie i z zamiło-j w k Pnłko-

iem rzeczv w tvm kraiu. iasnem bvło. że wiado- od siebie Nowoje W rem ia  —  w ładze galicyjskie waniem wróciła ona świątyni tej p ierw o tn ą  czystosc| Tygodnika lo w sze c i  ;i *__ __  oaolnAli

Wiadomości 
i  bióra Izb y  handlowo-przem yiłowej krakowski^) 

o targu zbożowym na Baranie i K leparzu 
dnia 30 i 31go stycznia.giem  rzeczy w tym kraju, jasnem  było, że wiado- od siebie Nowoje W rem ia  —  władze galicyjskie waniem wróciła ona św ią ty n i tej pierwotną czystość J Tygodnika 1 owszec z  , w

mość tę  dzienniki podały co najmniej przedwcześnie usiłują odwrócić popęd ludu rosyjskiego w Gaiicyi stylu i architektoniczną pow agę, która tak mocno wmkówna Poeadanka przez Kazi-1 Dowóz zboża na wczorajszy targ  na Barani®
i że w chwili, gdzie góruje polityka panislamizmu, ku  powrotowi na łono prawosławia. Dla należytej ucierpiała była pod cięzkmmi o rn am en tam izg ip su  « ’magnetyzmie zwierzęcym wynosił do 2000 korcy. Geny żadnej o d  o s t a t n i e f
rząd nie może myśleć o przyjmowaniu ehrześe ian |zaś oceny tych ś r odków, _ z wr a c a my_ n ^ J e | I t J g a  ńie biegły zmianie.
krajowców do służby wojskowej. Zresztą chrze-1 dzieje się to w Austryi, gdzie konstytueya wcale 1 rzą



CZAS z Środy 1 Lutego 1882.

Płacono za pszenicę na 237 fantów od 51 
do 56 złp. 20 gr.; żyto na 227 f. od 34 złp. do 
38 złp. 15 gr.; jęczmień na 202 f. od 24 złp. do 
28 złp., owies na 138 fantów od 17 do 19 złp., 
groch na 250 fantów od 38 do 45 złp., proso od 
24 do 29 złp., jagły od — do — złp., rzepak od 
54 do 60 złp.

Z braku zagranicznych kupców, usposobienie na 
dzisiejszym targu kleparskim było mdłe, a o- 
brót zaledwo średni. Główne zakupna pszenicy i 
żyta odbywały się na miejscowe potrzeby. Ceny 
tylko celnych gatunków utrzymały sięjpośledniej- 
sze trudne były do pozbycia. O żyto popyt był 
większy, przecież ceny zaledwo utrzymały się z o- 
statniego targu. Jęczmień wskutek zmniejszonego 
popytu osłabł w cenie. Owies poszukiwany pła­
cono wyżej. Inne produkta prawie żadnej nie ule­
gły zmianie.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10*25 do 11*25 złr., czerwoną od 11*— do 
11*60 złr., białą pszenicę od 10*75 do 11*50 złr.; 
żyto piękne od 8*— do 8*30, poślednie od 7*80 
do 8*10 złr.; jęczmień piękny od 7*25 do 7*60 złr. 
pośledni od 6*50 do 7*— złr.; owies od 7*— do 
7*60 złr.; groch od 8*— do 9*50 złr.; fasolę od 
9*50 do 11*50 złr.; tatarkę od 7*50 do 8*— złr.; 
proso od 6*50 do 7*— złr.; wykę od 6*— do 6*50 
złr.; jagły od 10 50 do 11*75 złr.; kukurudzę od 
7*75 do 8*50 złr.; rzepak od 13*25 do 13*50 złr, 
koniczynę czerwoną od 40 — do 55* — zlr., koni­
czynę białą od 45*— do 80*— złr.

P o d a te k  od gazu . Komisya podatkowa Izby 
deputowanych Rady państwa, ponowiła dawniej 
już uczynione żądanie, aby jednocześnie z zapro­
wadzeniem podatku od nafty, zaprowadzić także 
podatek od gazu. Komisya wychodzi z przekona­
n ia , że to zwiększy siłę konkurencyjną nafty, 
z czego nietylko producenci nafty, ale i skarb 
państwa stósowne odniesie korzyści. Minister fi­
nansów nie będzie się zapewne temu sprzeciwiał, 
bo już w przedostatniem expose zapowiedział 
przedłożenie zmierzającego do tego wniosku. 
W  ostatniem exposi nie wspomniał wprawdzie nic 
o tem , ale z tego wnosić nie można, aby o potrze­
bie podatku od gazu zmienić miał swe przekonanie, 
a  jeśli z odnośnym wnioskiem dotąd nie wystąpił, 
wstrzymały go zapewne jedynie badania, czy nad­
chodzące petycye od Towarzystw przedsiębiorstw 
gazowych i gmin miejskich, wymierzone przeciw 
temu podatkowi opierają się na rzetelnych powo­
dach do opozycyi, lub, co jest daleko prawdopo­
dobniej szem, na zwykłej tylko pochopności do pro­
testowania, ile razy własna kieszeń jest w czem 
interesowaną. Jeśliby zaprowadzenie podatku od 
gazu przyśpieszyło udoskonalenie przyrządów do 
oświecania elektrycznem światłem i używanie go 
rozpowszechniło, skutek nazwać by tylko można 
pomyślnym, bo razem z lepszem oświeceniem 
ulic i gmachów publicznych, zyskalibyśmy wię­
ksze bezpieczeństwo od pożarów.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
zd n ia  28 stycznia. W i e d e ń :  pszenica 12*50 do 
13*— złr.; żyto od — *— do —*—- złr.; jęczmień 
O*-— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0*—  do 0*— 
złr.; owies od złr. 0*— do 0*— z łr .; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33*50 do 33*75 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (najesień) od 
12*50 do 12*55 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13*60 
do -—•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 225*75; 
żyto —*— złr.; spirytus loco 56*60; olej rzepako­
wy 47*30 złr. — S z c z e c i n  pszenica — *------- *-
złr.; rzepik (jesień.) — *— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 66 — złr.; olej rzepakowy 72*25 
złr.; spirytus — *— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto — *— złr.; owies —**— złr.; spi­
rytus — *— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica — *— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  29 stycznia.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku wczoraj 

wskatek więcej ożywionego popytu cena znowu się 
podniosła; not. 33*50—33*75 złr.

P e s z t ,  28 stycznia: 32*— *—*32 50 złr.— W r o ­
c ł a w,  28 stycznia: w miejscu 45*80 mrk. ofiarow., 
na styczeń 46*—  mrk. ofiarow. — S z c z e c i n ,  28 
stycznia: w miejscu 46*— mrk., na styczeń 47*20 
mrk., na kwiecień-maj 48*70 mrk., na czerw.-lipiec 
50*—  mrk. —  B e r l i n ,  28go stycznia: w miejscu 
47*70 mrk,, na styczeń 48*50 mrk., na kwiecień-maj 
49*40 mrk., na czerwiec-lipiec 50*70 mrk.— P a r y ż ,  
28 stycznia: na ten miesiąc 57*50 frk., na luty 58*25 
frk., na marzec-kwiecień 59*75 frk., na maj-sierpień 
61*25 frk.

W a f ta .  W i e d e ń ,  29 stycz.: za 100 kilo z cłem

z dworca 15*25— 15*50 złr. —  T r y e s t ,  28go sty- 
dnia: za 100 kilo bez cła: 9*25— *—złr.— B r e ­
ma, 28 stycznia: za 50 kilo — *— mrk. — H a m ­
burg,  28go stycznia: w miejscu 7*40 mrk., na sty­
czeń 7*40 mrk., na luty-marzec 7*50 mrk.— A n t­
we r p i a ,  28 stycznia: za 100 kilo 18*65frk. N o ­
wy J o r k ,  28 stycznia: za galonę 7‘/4 ct. pap., w Fi­
ladelfii 7'/g ct. pap.

W i e d e ń  30 stycznia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj­

skich i bukowińskich 431, węgierskich 1323,  nie­
mieckich 610; razem 2367.

Galicyjskie płacono 52 do 5372) 54 złr., lepsze 
56 do 57 złr.; węgierskie 51 do 55, 58 złr.; oso­
bliwsze 59 do 61, 62 złr.; niemieckie 52 do 58 złr.

Z powodu mniejszego spędu niż w przeszłym ty­
godniu o blisko 500 sztuk, cena się podniosła o 
1 złr.

W. Amirowicz <Sc K. Schels G af i  Stierbock.

Od Administracyi „Czasu*
Na rodziny ofiar katastrofy warszawskiej zło­

żył X. J. Ruszel z Falkenburgu 1 złr.

A rty k u ły  w  t iz ia le  jS a d er ta n e*  n ie  giocko- 
dzą Mil D ed a łtcy l.

N A D E S Ł A N E .  (317-6-12)

Wymówione zobowiązania
p r z e z  bsahi przyjmujemy po przystępnych 
cenach. Upraszamy o listy z podaniem effeh- 
tó w  i depozytów. — Na zapytania chętnie u- 

dzielamy rady.

R e d a k c y a  p i s m a  „ D e r  K a p i t a l i s t “  
w  W i e d n i u  I .  K o h l i n a r k t  6 .

N A D E S Ł A N E .

Spadek kursów, co należy bezwzględnie kupić 
omówiony w ostatnim sobotnim Numerze pisma 
„Der K apitalistu redakcya w Wiedniu I. Kohl- 
markt Nr. 6. Przesyłka na żądanie. Na zapytania
natychmiast odpowiedź. (316-7-12)

( S A D E S ł l A l l E . )
(327-1-48)

1 S P »
n l p w  najobficiej

 — *— "  a lk a liczn a  w oda m inera lna

-—  SŁCTRW IO m
napój oszeźw iający stołowy.

sk u teczn y  b ardzo  na k asze l w chorobach  szyi 
k a ta ra c h  ż o łą d k a  i pech erza .

P A S T Y L K I  pekteralne i do trawienia.
Henryk Riattoni, K arlsbad  (Czechy).

N A D E S Ł A N E . [340.]

Uwieńczony dramat pięcioaktowy p. t.: W o j  m i r  
napisany przez Juliusza T u r c z y ń s k i e g o  wier­
szem rytmicznym, opuścił już prasę. Dzieło to o- 
snute jest na tle wieku X -g o , z czasów walki na 
śmierć i życie między Słowiańszczyzną, zamieszku­
jącą dzisiejsze północno-wschodnie Niemcy a potę 
żnym już wówczas germanizmem. Tysiącletnia ta 
walka trwa do dziś dnia. Dramat ten przedstawia 
bohatera, który się wyrzekłszy tradycyj ojczystych, 
wiąże się z wrogiem i przez to wchodzi w kolizye, 
z których się wywikłać nie może. Jul. Turczyński 
jest również autorem wyczerpanej już w handlu 
księgarskim Tragedyi życia i poematu osnutego na 
tle podań ludu ruskiego Powieści o Czarnobrewcu, 
który to utwór spotkał ten zaszczyt, iż go przetłó- 
maczono na bratni język ruski. Rozbiór Dziadów  
jest jeszcze w handlu księgarskim. Główny skłąd 
Mojmira w księgarni Richtera we Lwowie.

Kraków dnia 30 stycznia — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Br. K. Czecz z Bierzanowa, F. 

Bocheński z Tuszowa, E. Jastrzębski z Dębna, hr. 
T. Bobrowska z Andrychowa, W. Jaroszewski z Woj

nicza, F. Popiel z Rzeszowa, St. Brandys, W. Cy­
wińska z Galicyi, J. i H. Samborska i St. Syktow- 
ska z Nizin, B. Cywiński z Nagorzan, Z. Kaźmirski 
T. Mańkowska z Podola, M. Lawrynowski z War­
szawy, M. Gumowska z Klępia, St. Trębieki z Tton- 

resówki, K. Rydel z Dąbrowicy.

Ostatnie wiadomości.
Końcowe słowa mowy jenerała S k o b e l e w a ,  

o której donosi nam wczorajszy telegram, brzmia­
ły jak  następuje:

„Czas, w którym żyjemy, jest czasem rozlewu 
krwi i szczęku żelaza. Tem więcej przeto ubole­
wać należy nad tem, że młodzież nasza goni za 
niedościgłemi utopiami, zamiast poświęcić życie 
swoje dla rozwoju sił ojczyzny. W tej_ epoce walk 
wszystkie narody spoglądają na siebie okiem po- 
dejrzliwem, i tryumfują, widząc wzajemne błędy 
swych mężów stanu. Europa niechętnie widzi to, 
że Rosyanin rosyjskie uczucie i sympatyę dla po­
bratymczych szczepów słowiańskich żywi w piersi 
swej. Słowianie walczą w tej chwili w obronie 
swej wolności — serce ściska się we mnie nie mo­
gę więcej mówić. “

Telegramy własne „ Czasu. “
W i e d e ń  31 stycznia. Wczoraj przyjął cesarz 

wiceprezesa Z a l e s k i e g o  i prof. C z e r l u ń c z a -  
k i e w i c z a .  Na obiad do cesarza zaproszony zo­
stał hr. S i e m i e ń s k i  i hr. W o d z i c k i .

W i e d e ń  31 stycznia. Sądowe śledztwo w 
kwestyi katastrofy Ringtheatru miało się rozcią­
gnąć nietylko na J a u n e r a ,  ale także na Ne- 
w a l d a ,  radcę policyi L a n d s t e i n e r a  i inżynie­
ra W i 1 h e 1 m a.

W i e d e ń  31 stycznia. Wszystkie dzienniki o- 
głaszają, że Ldnderbank przesileniem paryskiem 
nie został bynajmniej dotkniętym, co najbliższe 
zgromadzenie ogólne stwierdzi.

B e r l i n  31 stycznia. W kołach deputowanych 
mianowanie byłego ministra F a l k a  prezesem 
sądu wyższego w Hamm, wywołało wielkie wra­
żenie. W skutek tego Falk będzie zmuszonym zło­
żyć mandat swój poselski do sejmu i parlamentu.

B e r l i n  31 stycznia. Wczoraj umarł były dy­
rektor policyi Stieber.

B e r l i n  31 stycznia. Nordd. Ztg  powtarza roz­
mowę pani A d a m  z Aksakowem o możliwości 
wojny francusko-niemieckiej.

P a r y *  30 stycznia. Od naszego korespondenta 
odebraliśmy wczoraj w nocy następujący telegram : 
TJnion gónerale zawiesiła wypłaty. W skutku tego 
stan interesów, któremi kierowała ta instytucya, 
niebezpieczny.

P a r y *  31 stycznia. Union gśnśrale zawiesiła 
wypłaty. Biuro jej zamknięte. Tryumf grupy 
Rothszylda stał się zupełnym przez zamianowanie 
Saya ministrem skarbu. Przerażenie między akcyo- 
naryuszami nie do opisania. B o n t o u x  zrujnowa­
ny zupełnie; oburzenie na niego bez granic. Je­
den z głównych uczestników kulissy, John Abra­
ham, również zbankrutował. Chodzi o kolosalne 
sumy. John Abraham odebrał sobie życie. Jak  
wielkie są passiwa Union ginerale , dziś jeszcze 
oznaczyć nie można. Akcyonaryusze zwołani zo­
stali na 3 lutego na nadzwyczajne zgromadzenie. 
Upadek Union gónerale nie zrobił na giełdzie 
wielkiego wrażenia, ponieważ był przewidziany. 
Dotknął on nierównie bardziej targ lyoński. W 
Lyonie wzburzenie niesłychane, tłumy ludzi oble­
gają biura. Sensale z Lyonu, udali się jako wy­
słannicy do P ary ża , ażeby uzyskać od rządu kur- 
sa kompensacyjne, dla Union generale 2400, dla 
Laenderbanku 950, co jednak do skutku nie 
przyjdzie.

P a r y ż  31 stycznia. Członkowie Rady zawia- 
dowczej Laenderbanku Skene i Sarg, przybyli do 
Paryża, celem wyrównania ostatecznego rachun­
ków z Union genSrale, która ma depozyt w Laen 
derbanku.

P e t e r s b u r g i  31 stycznia. Rozchodzą się wia­
domości, że ks. S a b u r o w  zaprzeczał pogłoskom 
krążącym, jakoby on na posła do Londynu prze 
znaczonym, a  Ł a b a n o w  do Petersburga powo 
łanym został.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  31 stycznia. Arcyksiążę A l b r e c h t  
przyjmował wczoraj w południe hr. A n d r a s s e -  
go  na audyencyi, która trwała pół godziny.

W i e d e ń  31 stycznia {posiedzenie Izby). Mi­
nister P r  a ż a k  odpowiada na interpelacyę T a u -  
f  e r e r a i towarzyszy w sprawie rozporządzenia 
ministeryalnego względem języka krajowego w Kra­
mie i południowej Styryi Minister kładzie na to 
nacisk, że mianowicie wyższe^ sądy krajowe pod­
legają co do toku spraw ministerstwu sprawie­
dliwości w myśl paragrafu 90go i 92go ustawy 
z dnia 3go maja 1853 r. Ten obowiązek nad­
zoru niezostał zniesiony ani ograniczony żadną 
późniejszą ustawą. Zgodnym on jest z niezawisło­
ścią sędziowską, z swobodą samodzielnego sę­
dziowskiego orzeczenia i wyraźnie zastrzeżony 
został reskryptem z d. 21 maja 1868 r., dotyczą­
cym przeprowadzenia ustawy zasadniczej o wła­
dzy sędziowskiej. Owo rozporządzenie sądu wyż­
szego w Gracu, mocą którego orzeczenie najwyż­
szego trybunału wydane w pewnym języku pra­
wnym, wszystkim sądom Krainy i Styryi udzie­
lone zostało do wiadomości, nie było bynaj­
mniej aktem sędziowskiej władzy, lecz rozporzą­
dzeniem wydanem przez sąd wyższy w swoim zakre- 
się administracyjnym jako władzy nadzorującej. 
Skutkiem tego niektóre sądy powiatowe do orze­
czenia sądu wyższego przywięzywały znaczenie 
zasadnicze sięgające po za pojedynczy wypadek i 
bezwzględnie opierały na niem własne orzeczenia. 
Aby uchylić błąd prawny, powstały przez to ad­
ministracyjne rozporządzenie Sądu Wyższego, mi­
nisterstwo sprawiedliwości wydało reskrypt celem 
pouczenia, że to postanowienie w żadnym razie 
nie wkracza w zakres władzy sędziowskiej lecz 
zwraca tylko uwagę na istniejące przepisy pra­
wne. Co do drugiego punktu interpełacyi czyni 
minister uwagę, iż o niektórych artykułach dzien­
ników, będących organami stronnictw słowiań­
skich i niemieckich, omawiających wspomniony re­
skrypt dowiedział się. jakkolwiek nie drogą urzę­
dową, i może tylko żałować, że dzienniki, jakto nie­
stety nie rzadko się dzieje, w interesie stronnictw 
swoich, przekręoają rozporządzenia rządowe lub 
takowych nadużywają, aby narodowości podbu­
rzać jedne przeciw drugim (brawo!) których spo­
kojne obok siebie istnienie, jest zadaniem rzą­
du przez uwzględnienie słusznych i sprawiedli­
wych ich żądań. Rząd nie może w żaden sposób 
brać odpowiedzialności za tego rodzaju głosy dzien­
ników.

W i e d e ń  31 stycznia (urzęiows). Jowanowiez 
i 18 dywizya donoszą: Celem powzięcia wyjaśnień 
o mniemanem zbieraniu się powstańców między 
Zimiem i Glowatyczem, posunął się naprzód jenerał- 
major Czweits 26go b. m. wieczorem z 2 batalio­
nami 3 pułku piechoty i bateryą górską z Mosta- 
ru ku Zimiu, a 26 batalion strzelców równocze­
śnie z Nowosinie ku L uki, do których to miejsc 
obie kolumny w nocy dotarły. D. 27go b. m. po­
maszerował Czweits ku K uli, Lipeczy i Glo- 
watyczewu. Kompania idąca w awangardzie sil­
nie była ostrzeliwaną na moście pod Głowaty- 
czewem z prawego, pokrytego lasami brzegu Na- 
renty. Również stoczyła część batalionu strzelców, 
która równocześnie posuwała się z Luki do Glawa- 
tyczewa, półgodzinną utarczkę z powstańcami, któ­
rzy zasłonieni byli na prawym brzegu Narenty. 
Gdy powstańcy, których liczba wynosiła około
1,000 na całej linii się cofnęli, obozowało i noco­
wało wojsko na swojej pozycyi i przedsięwzięto, po­
nieważ dalsze ściganie nie było w zamiarze, 28 
zrana odwrót do Mostaru i Nowosini. Strata po­
wstańców zdaje się być znaczną, z naszej strony 
poległ porucznik Urban, jeden podoficer i jeden 
strzelec ranni ciężko, zastępca oficera Walasek i 
dwóch żołnierzy lekko. Według dalszego donie­
sienia, odbyła się 30 b. m. pod Korytem półgo­
dzinna potyczka na wzgórzach Sworcy. Powstańcy 
w liczbie około 40 odparci ku granicy czarno­
górskiej. Z naszej strony żadnych nie było strat.

W i e d e ń  31 stycznia. Ungarische Post donosi, 
że na dzisiejszem posiedzeniu komisyi czterech de- 
legacyi węgierskiej, poda referent B a r o s s  szcze­
gółowe sprawozdanie wojenne, oparte na wyja­
śnieniach ministra wojny i udzieli poufnych szcze­
gółów. Ten sam dziennik dowiaduje się’ ze źródła 
dobrze poinformowanego, że minister wojny nie 
zamierza żądać od delegacyi większej sumy, nad 
t ę , której zażądano we wniosku rządowym. W ko­
łach delegacyi węgierskiej nie mają także żadnej 
wiadomości o zamiarze żądania większej sumy.

P a r y *  31 stycznia. Skład nowego ministerstwa 
ogłoszono urzędownie. Gabinet składa się ze zna 
nych już członków, z wyjątkiem ministerstwa o 
światy, które połączono z ministerstwem spraw 
wewnętrznych i ministerstwa rolnictwa, które od­
dzielono od ministerstwa handlu. Ogłoszono też 
urzędownie zamianowanie D e v e l l a ,  Y e r m o n t a  
B e r l e t a  i R o u s s e a u  podsekretarzami w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, 
marynarki i robót publicznych. M a h y  został mi­
nistrem rolnictwa.

P a r y *  31 stycznia. Izba przyjęła wniosek rzą­
dowy, upoważniający rząd do przedłużenia istnie

igcyeh traktatów handlowych aż do BI m arca,

‘  aadowoi™. »
składa nowego gabineta U  SM* 1

źe rząd nie wejdzie na tory *wan
P a r y ®  31 stycznia. 

nosi, że na żądanie Rady zawiadowcz j ^  
stwa Union ginórale, która zaząda.a „nroim- 
dowych, p. H u e  zamianowanym został aanum
stratorem massy. . .

P a r y *  31 stycznia. Dziennik Francais 
nosi, że wobec opozycyi, jaką Uniongónerale n - 
potkała i rady udzielonej jej przez prawmlsow, 
zdecydowała się Union ginirale zawiesić swoje wy­
płaty aż do zwołania jeneralnego zgromadzenia 
akcyonaryuszów, które ma nastąpić w piątek.

P a f f y ż  31 stycznia. Program finansowy no­
wego gabinetu wywarł bardzo korzystny wpływ 
na giełde *, sprawił bowiem, że zaczęto kupować 
renty po‘ wyższym kursie. Dewiz Londyn i Bru- 
ksella przestano poszukiwać. Usposobieme wogóle

" E S & iS S  -  «»*»*». «sokości 15 metrów spadła tutaj kadz napełniona
500,000 litrów wody. Woda wylała się na domy, 
między któremi była i szkoła. Domy runęły pod 
ciężarem wody, a ratunek wielkie przedstawia| 
trudności. Wypadek ten pociągnął za sobą dotąd

“7R x y m  31 stycznia Komisya obradująca nad 
wnioskiem do ustawy o wydawaniu zbrodniarzy, 
wydawanie ich uchwaliła, z wyjątkiem przesi ę 
pców politycznych, i uchwaliła, że wyjątek ten 
nie może być zastósowanym do tych, którzy się 
zwykłego dopuścili mordu, wyjąwszy, gdyby mor­
du tego dopuszczono się w celu politycznym, a - 
bo w celu przygotowania powstania, lub wojny
domowej. ,

B e l g r a d  31 stycznia. Opozycya odmawia 
podpisania adresu. Minister finansów wyjechał do
Paryża. Ł _

B u k a r e s z t  31 stycznia. Izba zapytała i  a- 
h o v a r e g o ,  dlaczego nie przyszło do konwencyi 
w sprawie wydawania przestępców między Au- 
stryą, a  Rumunią. Poruszono przytem szczegół, 
że rząd wiele rodzin przybyłych z Banatu do Ru­
munii wydalił. . ,, ,

K a i r  31 stycznia. Wczoraj miął Szeryf dłuzszą 
rozmowę z deputacyą złożoną z siedmiu członków 
wysłaną przez zgromadzenie notablów. Osiągnięto 
wzajemną zgodę na 48 z 52 punktów zasadniczych 
nowego regulaminu. Co do punktów tyczących 
się budżetu, upoważniono Szeryfa do zawarcia li­
niowy z Francyą i Anglią.

K u r s a  — W i e d e ń  31-go stycznia. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 73*50. — Renta 
srebrna 74*90. — Renta złota 118*— 'ó% Ren­
ta złota węgierska 92.— — Losy z roku 1860
 — Akcye Banku Narodowego 815*—. —
Akcye kredytowe 281*30. — Londyn —*— . — 
Dukaty *------. — Napoleony 9*54. — Lombar­
dy 120*— . — Losy 1864 roku 170*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 289*50. — Akcye koiei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 166*— . — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 159*—. — Anglo-Bank 121*— . 
Obligacye indemn. galicyjs. 100*— . — Losy próm« 
wegierskie 114*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
140- . — Akcye kolei póln.-zach. austr. 206*—

Listy zast. hipoteczne 101*— .— Marki 58*55 
Ruble 122*37. — 6#  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*50. — Nowa renta papierowa 
88*— złr. — 4%  Renta węgierska 84*15.

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Klobukotcski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
ggjgge Godziny przybycia i odjazdu pociąg6 ® 

aa kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
pessteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 n i -  
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :
D o  L w o w a » csobwsyi porpitatryi
Krak&u; odjazd: . 10.4, rano 9.,, wlecz. I0.4ł wieos
Lwów przyjazd: . 9.T wiecz. 5n, rano 11 raso.

D o  t a m o w a  lokalny,
Kraków odjazd 6*,, rano 
Tarnów przyjazd 9*,,.

D o  W Seltozfeii Kraków odjazd: 11.5 w połiid.
WidieaJta przyjazd: 11.,« po poł.

D o  W tedaS& f ótob. potpiefity/ mtfMtany *seb<h*j> 
Kralów odjazd: 5.,, ran. 6.5S ran. 9.,, ran. 5.,,w. 3 pop.
Wiedóó: przyj.: 7.,, wie. 4.!3 p.po. 4., ran. i 12.5 p. 5„,

l i n  p i i i s i ę d i f  \ p a p i e r ó w  p n i .

few 31 stycznia-

Ą
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P

MM® pplarowe rosyjskie m  160 ss ..
Muhal srebrny ohngsŚKowy . . . .
Marki słtalesMs sit 100 assrefc . . .
DafssS ważny . . . . . . . . .
SO-firańkówka . . . . . . . . .
Kmpaiyał ważny . . . . . . . .
SmSsro sestrysakis sa 100 sis. . • •
lupoay srebrna płatne *s 100 rfs-. «

Zdtiy msSemm i  obUgi,
krajowa galicyjska. .

Gt-łsgaeyc indesanszaoyjne galioylsfeis 
Sjś Siaty zsat. Tow, kredyt, zisiaak. .
£# listy zast- Tow. kredyt, sieznak. .

listy „ banku hipot. . ,
Ejsty dtafrse gaiio. saki. włość. .

5$ listy zast. gal. saki. kred. wło. z 
6$ listy zest. Bańka hipot. gal. s pra.
5 listy zast „ „ zwrotne za 40 lat
E>Y, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem sa 100 złr. w. a. .
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
8̂ 1 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5^ listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 mbli] 
ók listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rnbli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po zlr, 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie * 200
,  banku gal. dla h. i prz. w Krak , 800

Losy krajowe.
Losy miasta K rakow a.......................  . .
'-osy miasta Stanisławowa

jat

gf
0*8

] płaoft żądaj

122 -  
1 56 

fi 58 25 
5 58 
9 48 
9 75 

100 -  
99 53

123 -  
1 68 

59 -  
5 §5 
9 58 
9 85 

100 ~

.191 — 
99 -  
94 -  
99 -  
99 50 

ICO -  
94 — 

102 -  
99 -

102 50
100 50 
96 -

101 — 
101 -  
102 -
95 50

103 50 
100 50

98 - 100 -

100 - 102 -

100 - 103 -

101 -  
98
85 50 g

104 —
99 50.  ̂
86 85 g

282 — 
160 -

| 805 —

235 — 
165 — 
315 —

19 — 
25 50

20 m
8 7 -

WtfflsSeii 30 stycznia
Qhiigi dmy-c pufoiwa.

4 %'/, Benta papierowa..................
4V , 7, .  srebrna......................
4Va a Ełots . . . . . . .
4Y,Vt Lasy % rafea 185# po §50 sir,
4% s s 1830 s 500 „

;  ;  f f i :  Z  :
8 # 1864 a 50 B

Losy Oesao-Kenten . . . .
(Migi inśm.Ttfaa&yjne.

Oasgkfe . . . . . .  goiaŁ
Bukowińskie . . . .  . „
Galicyjskie.................. » „
Morawskie.................. • „
Niższe-anstrysckie . . ,  „
Wyższo-austryackie . . .  „
Szlęskie......................  a „
S ty ry jsk ie .................. ,  „
Siedmiogrodzkie . . .  > U »
Węgierskie.................. „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
W  Renta węgierska złota . . . . 
4V,* „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank.................. 200 „
Eseompt Gesell. niż. austr, . 500 , 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Aaktro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Uniónbank . . . . * • •  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied, Bsnkverein . . . 100 „

Akcye kolei.
Albrechta..................  200 złr. bez*
Alttid-Fiume, . . .  200 ,  6*

73 55
74 95 
91 75 

117 50 
130 — 
134 50 
169 
166 —

105 25

99 75 
404 — 
105 — 
103 — 
108 —

95 —
96 
95

126 
417 75 

92 50

113 50 
r<5 
104 
277 75 
167 50 
174 — 
853 —

811 
112 75 
141 
107 50

68 -  
462 75

73 75 
75 1 
92 -  

118 -  
130 75

170 -  
166 50

100 75 
100 25 
104 40 
106 -

104 -  
97 -  
97 -
S6 — 

128 -  
118 -  
93 -

114 50 
1S5 — 
206 
278 25 
268 — 
177  -  

860 -

813 
113 25 
142 -  
108 -

163 25

Bonau - Daiapśsab. - Ges. 585 sls. 
IliWety  ...................... 810 » ,
Lins-Budwsic 
Salsfeurg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbatm, 
Fraaeissks J&ssfe . . 
Gal. Karola Ludwika 
Kossycko-Oderberg. . 
Lwowłko-Csem.-Jassy, 
Norćwest austr. . .

,  „ Lit. B
Rudolfa...................
Siedmiogrodzka I . . 
3taats-mesb.-€łesell. 
SSdbalm (Lombardy) 
Tkeiab&kn (Cisańska) 
Węg. gal. Lnpkowska 

„ Nord-Ost . .
„ Westb. Stuhlw.

299
300 

1050
100 
810 
200 
200 
200 
200 
SCO 
800 
KO 
200 
200 
200 

, 200 
200

527 
205 — 
187 50 
176 -  
2420 

193 -  
287 -  
138 75
165 50166 50 
208 25 202 75 
207 50208
161 - 1 6 4  
158 50159 — 
295 — 295 £0
21 —|l21 50 

246 { 0247 50 
152 — 153 — 
158 25 158 85
162 -1 6 3

Listy zastawne.
64 Agt. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
69/. * „ „ papier. 33 lat
§V, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57,7. * n ^ łote 36 >»*
47. Gal. Tow. kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. kred. ziemsk.................
57, .  .  » ,n nowe 37 lat
67, , Bank. Hipot. lwów................
6% „ „ Włość. ...................
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5% 7. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5% 7, I, Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . .  300 złr. 57, 
AUOld-Fiuiae . . . .  200 „ „

.  Em. 1874 .200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 * 67,
Elżbiety ................... 100 ,4 7 .7 .

Em. 186S . . 300 ,  ,  .

płac#
529 
206 -  
188 50 
177 -  
2430 

199 50 
287 50 
139 50

119
100 -

107 
101 50

96 25 
99 50 
99 50 

100 50 
100 50
100 4 j
101 25

100 -

93 
92 
90 -

97 50 
97 50

119 25
100 50 
104 50

102 -

96 76 
100 -  

100
101 50

100 60

99 50 
100 75

93 50 
92 50 
91 -

98 50 
98 50

9 e
» e
9 9

V  
&

Elżbiety Linz-Budwcis . 200 ałr. 5.;: 
a Em. 1870. . . 200
,  - 1872. . . 200
„ Sakfe.-Tyr, 1878 200 

I p s t t f e i .  T a ra . węg. ffisgść 300 
Firdym-Nordk. es. kom . .

„ „ wal. sastr. „ . .
a Hor.-3sl§z. linia 1871/72 
,  poż. 14 milion. 1372 .
„ poż. 1876 r. . . 100 «k

Franc. Josefa Em. 1867. 200 B 
„ „ Em. 1878 . 200 „

Gid.-Karol.-Lad. 1 Im .. 300 9 
.  H .  1871 800 a

m  „ 1872 300 .
Kossyeko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H B 1867 300 
m  » 1868 300 
IV „ 1872 300 

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ Lit. B. . 200 
„ Esa.1874 m

R u d o lfa ....................... 800
B Em. 1869 . . .  300 ,  ,

Em. 1872 . . .  300 a ,
s Salzkam. guk zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ ,
Staatseisenbabn . . . 530 
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*

„ „ . 200 zir. 5^
Theissb.-Gesell.....................  » »
Węg. gal. Łupków. . . 200 ,  „

„ ,  na». 200 ,  ,
,  Nordost . . . .  300 „ „
,  „ złotem . . 200 „ „
,  Westbahn. . . .  200 „ „

,  Em. 1874 200 „ „
Losy.

5* Donau Reguł..................... dr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
3* - Tureckie , . . fr. 400 
Kredytowe «łr. 100

pfe*8§
100 50 
103
101 75 
99 75

103 50 
101 50 
106 25 
106 50 
103 25 
101 25 
101 
99 66

101 £0 
101 
102 
100 25

104 -

107 — 
103 75

W
9 9
n n
9 9
» 9
9 9

94 25
93 -

100 50
95 50 
92 60

101 -

100 50 
120 50
98 75 
98 75 
97 50 

514 75
87 75 

176 50 
125 £0 
i 15 50
101 -  

90 —
88 50 
88 25

90 50

111 —

94 50 
122 25 
23 50 

175

żądają

103 — 
97 -

94 75 
S3 50

101 50
96 -

102 
101 -

99 25 
99 25 
99 

115 60 
88  -  

177 
127 50 
1)6  —  

102 —  

90 50 
89 — 
89 

112 50
97

^bońaa-Dampfeeh.

I plącą

Oinsr (miasta Budy).
Pslfy . . . . . .
Rudolfa . . . . .
Salias . . . . . .
Sslsburgskle. . • .
St. Gcnois . . . .
Stanisławowskie . .
47.7. Trycsteńskia .
47, 5
Waldsteina . . . .  
Windfschgrltia. . •

Wakaty.
Dukaty ważne...........................
20 frankówki............................
Imperyały rosyjskie . . . . ■ •  
Funty sżterl. angielskie . - . 
Liry tureckie złote . . . . . 
Marki niemieckie za 100 saarsk 
Rubel papierowy za 103 .

sSr. 42 _
, 105 — —
• so 23 -
* 30*4 17 50
• 20 13 -
.  40 40 75
* i i 35 50
.  10". 20 —
,  42 50 -
.  w 23 50. 43 ------
b 20 25 75
8 I * 127 —
.  §0 64 —
,  21 28 60
.  *1 37 —

Starów 30 stycznia.
Akcye Banka hip. gal, 200 ?łr,. . . 
§•/, Listy zast. Tow. kred, ziem. , ,

n n B B I! ■ <
57* b b b b 37-łetnie.
67, „ B Banku hip. gal. . ,
67, b b b  włość, galic. , 
57, Ohligi indemn. gal. 57, podai . 
67, » pożyczki krajowej . . .

112 
96 50 

122 75 
24 

176 -

W a n i a w a  80 stycznia.
57, Listy zastawne nowa 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne, , . . .

kupon

5 62
9 58 
9 78 

11 90 
10 81 
58 50 

122 25

290
99

99
160
100
99

rub.|kop

żądąis, 
40 50 

112 —  
24 —

41 25
B6 50 os _
52 25 
24 50 
49 -  
£6 25 

288 — 
66 —  
80 — 
88 75

5 64
9 54 
9 83 

11 95 
10 83 
58 60 

122 50

800 — 
101 —  

96 50 
101 —  

102 —  
102 — 
101 —  

102 59

$8 75 
032 — 
86 60 
65 —



C2AS c Srcdy 1 Lutego 1881.
wwmw ms&mm.

+
Za duszę s. p. L e o n a  fea r. SA oiiojslsl
odbędzie się duia 2go lutego o godzinie 
l-lej przedpołud. Msasa Aw. w kościele 
0 0 . Kapucynów. (207)

© s %  M e d .
Wine. Szymonowicz

Radca Cesarski itd.,

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Pam  D r o w i  T o m a ­

szo w i^  Z a irz ę b ie *  iekar/u-i Mpi-.we- 
mu, składam niuiejszem najserdeczniej sze 
podziękowanie _ za um iejętna'i tro kliwe 
wyleczenie mnie z długiej chor bj, w dą- 
ga której dsł kilkakrotnie dowody n etylko 
wielkiej cierpliwości, lecz także dokładne­
go rozpoznania choroby, tern bardziej zaś
OZll ie HIP r l k a n r .  A„‘
o -  u iu iu u y  ? be.tuuBJiuiitrj zah
czuję się do tego zobowiązanym, że tym
SD03ithp.ni Awol' Wł vtt ti io > 7 r l r p  n n * . ę|

- i f  -  ■ £ V K & xjr t ' W V  V 1 1 S I & 1 A U J  III , ńC
spos obem uratował mnie, ojca 7 dz eei, nu 
śmi ren Niemogąc mu się w urny sposób 
odwdzięczyć, składam temu czcigodnemu 
lekarzowi na tej drodze cerdeczne „Bóg 
zapłać \

n o m a n  Z  a r  o w
(348) w Krakowie.

Nowość humorystyczne- 
satyryczna.

N akładem  księgarn i F. H. Richtera
(II. A ltenberga) we Lw ow ie w yszło 

z pod p ra sy :

VZ teki Chochlikau

W ł ó f i z i m i e r z ą  2f. a  g ó r s  k  i e  s* o .
I. O zmierzchu i o świcie.

II. Piosnki i żarty.
Znakomity satyryk i humorysta Włodzi­

mierz Zagórski, piszący pod pseudonimem 
ChocŁLka, zbjt jest znan-m publiczności 
polskiej i»ko nieporównany w swoim ro­
dzaju ay utwory jego zalecać
potrzebowali.. Imię Chochlika - Zagórskiego 
B-ftiązsiu jest tak ściśle z ostatnim ruchem 
naszym na polu publicystycznem, literac- 
kiem i politycznem, że niema zapewne za­
kątka w kraju, gdzieby ono nie było znanem.

Staraniu podpisanego wydawcy udało się 
zebrać rozprószone po czasopismach polity­
cznych utwory „Chochlika1-' i wydać je świe­
żo w dwóch tomach, przyozdobionych por­
tretem auto'a i poprzedzonych jego przed­
mową. Tom I. zatytułowany „O  z m ie r z *  
« Ł u  i ś w ic ie " ' zawiera satyry i wiersze 
w lityczne, tom II. pod tytułem „ P i o s n k i  
1 źacty l*  obejmuje poezye hutoorystrćzne, 
przekłady i obszerniejszy poemat „KRÓL 
SALOMON*.

C e n a  i y c h  t lw ó c h  t o m ó w  w y .  
n o s i  3  l i c .  w . a .  '(205 1-3)

Powróciłem do Krakowa
i przyjmuję pacjentki od godz. 3ej 
do 4«j popołudniu. (331-2-3)

B r . Jord an .
H O M E O P A T Y C Z N Ą

!DR0WIA
praw dziw e tureckie

powidła i śliwki,
praw dziw y amerykański

krochmal połyskowy,
Drożdże prasowane

osiadł stałe  w K rakow ie i przyjmuje 
w swern pom ieszkaniu c h o r y c h  od 
godz. 8ej do lOej rano. (349-1-3)

Ulica Szpitalna L. 17, I. piętro,

Młodego człowieka

z najlepszej fąbryki 
pp. Mautnerów w W i e d n i u ,  

wyborne

o g ó r k i  k i s z o n e ,
handel J A N A  W A M I , A .

w Krakowie, Rynek główny.
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają

si§ spiestnie. (189-2-)

Pocztowe przesyłki
->» zaliczkę o c l o n e  1 « p ł a t n e *  tak, że
odbierający niepotrzebąje ponosić żadnych
wydatków.

Koszyk 5 kilo
z 35—45 sztuk najlepszych 
mesyńsidch p o m a r a ń c z z ł r .  1*8 5

c y t r y n  . . . 1 * 9 5

skrzynka 5 kilo
z 4 butelkami następnych najlepszych w i n  
o r y g i n a l n y c h ,  r n n i n  i  o l i w y  
M a l a g a  stare i słodkie butel. po złr. 1-30
C y p r y j s k i e  najlepsze 
M a d e i r a  bar. mocne . „
M a r s a l a  o g n is ta . . . „
A e r e s  dobro i mocne . „
M u s z k a t o w e  najpięk, bukiet , 
H e f o s c o  czarne najl. . butel. , 
K n m  poręcz, praw. Jam aika „ 
O l i w a  s t o ł o w a  n i c e j -

■75 
1-10 

•90 
1 — 
•95 
•80 

110
s k a  najlepsza •90

Herbata
prawdziwa c h i ń s k a  przez Suez z H o n g ­
k o n g  w p r o s t  sprowadzona 
k w i a t o w a  f e c c o  najl. . kilo zlr. 6’— 
S o u c h o n g  bar. aromat. . „ n  5 -_

I— C o n g o  bar. dobra i silna . „ „ 3 30
f g g T  Herbaty samej niedostarczam ni­

żej 2 kilo, mniejsza ilość może być dopa- 
kowaną do innych towarów. 163-7-)

H .  M A I T I

z-kaur.yą, do inkasow ania pieniędzy, 
poszukuje zaraz (209-1-2)

GJ-. M e ic t l l i i g ' c r  
w K rakow ie, u l  F ło ry ań sk a  L. 34.

Z. powodu zw inięcia  profes ji
jest k ssż n ia . obszerna do wynajęcia i nacasy  
n i a  w komplecie do sprzedania. — Wiadomość 
przy ulicy św. J a n a  pod Nr. 32. ,351-1-3;

ZAMÓWIENIA NA (293-33-)

wino s z a m p a ń s k ie
przyjmuje J .  Bo A u i e i s e n  w H r a k o n i e .

< J ,  T U M C S Ł E R
ogrodnik  handlow y, 

w Krakowie, n i. K arm elicka  L. .52  
poleca na obecną porę

BUKIETY BALOWE, KOTYLIONOWE
i t. p.

© r a z  d e l i o r B s j e  s a l o n y .  
Ceny um iarkowane.

Na żądanie posy ła  się b u k i e t y  na 
prow incyę za odebraniem  naleźytośei 
przez pocztę. (251-3-6)

P laster T hapsia
LE PERDIEL-RElOSSlLEiy 

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

prioeiw
SATABOM, KASZLOM, IAPALEEIO 

BTGHAWEK, PŁBC, CIERPIEJUOlf I BOLOM 
BEDMATTCZBTH I ARTREITCZHTM,

ete, et«.

J T T T T 1

U
Dla umknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
!Le Perdiei-Reboulleau wymagać na-

Ileży we wszystkich aptekach, rysunku 
l i  podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych).
Skład w Krakowie waptekmchPP. Traucxy/i-

i Redyka. ..

(103 19 )

w Tryeście. I

G w a r a n t o w a n e

A

n i e p r z e m a h a l u e

P Ł A S Z C Z E  NA D E S Z C Z
z g u m o w ą  p o d s z e w k ą ,  

z m a t e r y j  g a m o w y c k .
ja k  równie

z napojonego Lodenu, Sukna i Tiflu,
szczególniej t l i  a  m y ś l i w y c h

różnego kroju,
także I 1 U M T K I

8§i począwszy od 7 złr. HS8 
Dla c. k. wojskowych według przepisanego 

kroju. (116-23-)

J .  H T .  S c h m e i d l e r ,
Lieferant, Sr. Majestat Kriegsmarine,

I  Q  W S E N , r ó .  .  S t i f t g a s s e  1 Q  
r i l i a i e :  I . ,  H o h lm a r k t 5 . k U

U l i ! !  F i W i l l l l

«&
m
m
m
m

m
m

<8

J .  I H M A T O W A C Z t
F A B R Y K A  we L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E ,

SUKIENNICE Nr. 20, 
w y r a b ia :

Z nak om ite c z c m id lo  g lic ery n o w e
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

10 i 20 cnt.
S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 c. i 1 złr.

A tram en t czarn y kam pesz© w y,
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, je s t zawsze czarny i płynny, i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25. 30 i 50 cnt.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt.

F a r b y  d o  s t e m p l i
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. (167-27-) 

Powyżize wyroby zostały* wyszczególnione czterema medalami zasługi.

I D D A Ł  5 5 Ł O T ¥
na Wystawie powszechnej w 1878 r.

WIELKI MEDAL ZŁOTY I MEDAL POSTĘPU 1872 -  1873 ROKU. 
4 D Y P L O M Y  H O N O R O W E .

M  A  I  *  T  I  Y  \ I E U S T A W I E
tlo  w y r a b i a n i a  M A P O I  C JA 5B O W Y C H  w s z e l k i e g o  g a t u n k u .

Wody se.cerskiej, Limoniady, Soda Water, Win musujących, nasysania gazem piwa i t. d.

m

PT*

B B otąd BitesEirńwn&onssL w  i t n t e « i n e > n  <1 s i s ł ^ n l n  n a  łatwy rozkład
Cszczególniej") trudnych do strawienia potraw, n a  ti*®wtens<r> S « i y i i i c w n ! e  n ą  »*«l-
żyv. f m n t r r  s W K im aessianSi* c S a łts . Dlatego używana jako  środek dyetetyczny dwa razy dzien­
nie i przez dłuższy czas, skutkuje w uporczywych nawet cierpieniach, ja k  f» S » »« r»w no*ć . »g»* 
g**, a ss tte aw le  U i»*eb*  «s(r*«KsSe»i*» cis4ro«i&iów, o t e r p l e a l a  h e m o r o l d a l s s e

m d * a J <*. h  i r o fn łly , w ó l*  f e l s t l o c z h a .  ś ó l t a c z h a *  c h * O K h z n e  » y *  
raw sy  t tb ó rn t - ,  p»-ry<i«iy i ' 3 . n y  l>ól g ł o w y ,  i rw b s lt l ,  k a m i e ń ,  z a f ł e g n a ł e n t e i  równie 
też w z a s ta rz f iŁ ł^ J  pjMlBurs-ze, a nawet w .n s s h o ta e h .  B*r*y k . r n e y i  H i i d a s e l  n > l« e -  
rriin**jsea oddaje także wielkie usługi tak przed używaniem tychże ja k  i w czasie ich używania, 
’akoteż po kuracyi wodnej.

Dostać można u fabrykanta, p s w w l n c y o n s ł ln e g o  a p t e k a r z a  w  g t o c k e r o .  i  i w na­
stępujących składach: w S i r a p t .  BU. Sto«*fcsn*»p« A- IB y lsU l i MV. R r d j k i  w 
BPZEŻANACH B onisław Dembiński a p t.; w DROHOBYCZU Ludwik Dobrzyniecki a p t ; we LWO­
WIE Zygmund Rucker apt., Jakób Beiser apt., P iotr Mikolasch a p t.; w PRZEMYŚLU J. Masze- 
wski aptek.; w PODWOŁOCZYSKAOH Gustaw Morawetz kup,; w 'RZESZOW IE J. Schaitter i sp. 
droguist; w STANISŁAWOWIE Adolf Beil apt., J. Macura ap t.; w STRYJU Leon Gartner ap t.; 
w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz a p t, Hermann Kahane apt.; w SAMBORZE A. Alexiewicz apt. 
tudzież we wszystkich większych aptekach austryacko - węgierskich. Cena pudełka 75 cnt. Rozsyła 
się najmniej dwa pudelka za (zaliczką pocztową. (31-1-)

K 1 8 3 M
Jestto- MĄCZKA KSTŻOWA BpetiystBte 

prsyg-otoiwans a Bismutem, 
dlatego to jd iM a  s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

i l i l i i lr i i t i i i  przystali rJ§€lafs

Raggjsnjn BPewftus* w  K 'snsyasa,
% m  ULICY DE LA PA3X, 9.

W K r «kowi® u pp. J. Trgaezyót&tego, W 
Sedyka, Leosś Femtaśhą ! W. Feu?,a. w Cae: 
niowsseh w agteoo p. Gptóolło wskiggo, — i w pier 

> wtwycij Składach psrfum i wytworów toaletowych. 
1 We Lwowie w Krsyźanowęlriego. 196 35-)

S ’U'&’SSX'S7 o wielkiej i małej tłoczni, kształtów owalnego i walcowego, wypróbowane pod ciśnie­
niem ■ 0 atmosfer. Proste, trwale, łatwe do czyszczenia. Cyna najlepszego gatunku. Szkło kryształom e.
1 HPRMANN I S F l44> rue du faubourg poissonniere— paryż.
»* I S L f l iS ł iH iU ł  L n w f l H r L L L u  Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych.

J .  B O t i l E T  &  C o  9ii(i. W a s tę p c y .  (312-1-4)

JULIUSZA SCHAUMANA s ó l  ż o ł a d l i o w a

Bardzo dawna firma win w Bordeaux, znana w Galicyi 
sobie o d d a ć

całej Polsce, życzy 
(320 1-3)

j e n e r a ln e  z a s tę p iitw o .
Tylko panowie, mający obszerne znajomości w wyższych kołich towarzystwa, 

zechcą się zgłosić. P -ręczą się roczny dochód 10,000 złr. Listy pod A . P .  Ł .  lO O  
prz)jnsuje R u d o l f  M o s s e  w I L i r y ś n  40, Rie Notre Dims des Victoires.

szpiiYcowAiME pp, mum i r z rośliny
H A V I C O

GHIM1ULT I K% 1PTEKAHZS
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 
na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj- 
uporczywsze rzeżączki.

S kł^ d w  P aryżu, 8, ui.ica V ivienne i w  głównych aptekach.

W  KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (211-3-)

I ^ j n o w i z e  s a ś e l f c i *
gustowne!Nader praktyczne! wygodne!

Patent Schonbaumsteld & Freund.
Do nabycia w każdym h u r t o w n y m  i znaczniejszym h R n d l u  
c z ę ś c i o w y m  państwa austryacko-węgierskiego. ’ (117-10-17)

Uprasza się o dokładne uważanie na konsirukcyę. 
Fabryka: H o r n . § c li© * iit> a in a is fe ld §  S o l i n ,  W l e n .

H 0 #  w M w *

rapłacę temn, który po użytku BlJSatews® w««$y 
d o  t  a ę h ó w  fla s is . j>e» t s s  e .  kifieykol- 
wiak bólu zębów dostanie, lub komu z ust ouónnąd 
będzio. Opakowanie 10 cnt. osobno W t l f e .  
s l e i s  IS efite  * ,K . W l n W e » «  w  W S e d n S m , 
S ., H e f f l e r w n js g - a a a e  d .  (108-38-j

Tylko p m w d r f w m  w Krakowie u E. Stoek- 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie u J . Streisenberga.

C H O R H B W  I B W I
ZIARNA BIAŁEJ 6ORCZYCY DlUIER 

Zalecane przez znakomitości lekarskie 
przeciw Chorobom żołądka, -wątroby, zat­
wardzeniu, liszajom, hemoroidom i  reu­
matyzmowi, skład główny u pana Didier, 
20, Bd. Poissonniere w Paryżu; w Krakowie, 
w aptekach PP. T rauczyńsk iego  i Redyka.

(102-14-j

Wyrób czy sto wełnianych

materyj na suknie damskie
kaszmirów czarnych i kolorowych. 

R o z s y ł k a  d l a  p r y w a t n y c h  w 
dowolnej liczbie metrów. Wzory oplamię. 
Adres dla Austryi-Węgier: (113-6-10)

M. § t e i n h a r d ,  P r a g a .

We Środę d. 25  stycznia h. r.
otw arta została 

od  d aw n a  znana

restauracja
przy ulicy św. Józefa 

naprzeciw b. Piwiarni Szwechackiej

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, że lokal znajdu­
jący się przy ul. św. Józefa, naprze­
ciw byłej Piwiarni Szwechackiej, 
objął od pana Grotza, właściciela bro­
waru i realności w Okocimie i w 
tymże odnowionym lokalu urządził 
gustowną Restaurację.

Zarazem zaręcza Sz. Publiczności 
za 4lo t> r e  p o t r a w y  I iiap©=» 
j e  po bardzo umiarkowanych cenach 
i przy szybkiej usłudze.

Na mocy zawartej ugody z panem 
Gotzem, mogę sprzedawać tylko pra­
wdziwe o k o c i m s k i e  p i w o  któ­
rego do domu litr kosztuje o 2 ct. 
taniej.

Również sprzedaję prawdziwe wina 
austryackie. (285-2-3)

WACŁAW PETZOCH,
restaurator.

Dwa folwarki
w ziemi pszennej, w Królestwie Pol- 
skiem przy granicy — i 4 1 , 0 0 0  
s z t u k  d ę b ó w  d o  s p r z e d a *
lsjH t — Wiadomość u p. F. Wierzu- 
cliowsMeao w Administracyi „Czasu*1,

(267-2-6)

uzdolniona praktycznie w go- 
t f s l l W a t  spodarstwie wiejskiem _i miej- 
skiem, nawet w polnym ogrodnictwie, znająca się; 
na kuchni, pieczywie i t. p., szyciu, ogólnem za­
jęciu domowem, rządna i pracowita, życzy sobie 
przyjąć zaraz miejsce jako  gospodyni. Łaskawe 
zgłoszenia na listy frankowane pod adres.: S. I .U f 
poste restante K r a k ó w ,  (299*2-3)

NA KARNAWAŁ. 
I g n a c y  M a t u s i ń s k l

w Krakowie, Rynek 24,
poleca

znaczny zapas w a c h l a r z y *  
k w i a t ó w ,  r ę k a w i c z e k  
i S Z la r e k  do sukien. (289-2 3)

Panienki lub osoby 
w starszym wieku

pragnące nauczyć się k r o j u  podług najlepszego 
systemu, w krótkim  czasie i pod przystępnemi 
warunkami, mog§ pobierać lekc.ye przy ul. K ru - 
p n ic  z e j pod L. 157, naprzeciw fotogr. A. Szu­
berta, w oficynie lewej I. piętro. — Na żądanie 
można mieć podług najświeższych modeli fasony 
papierowe lub z organtyny, zastosowane najdo­
kładniej do figury. (3077-12-)

SUS!
o ggnlotrw ale

Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S .  M t k i i e k i e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(156 6 )

K I m

KI

Za 30 i 35 złr. dostać można bardzo dobrą ma- 
Bzvne do szycia Howego. Singera lub Wheelera 
i Y/ilsotia z 5 letniem poręczeniem we fabryce ma­
szyn do szycia p. f. A. Seliller w Wiedniu V. 
Hundsthurmerstr. 117. Maszyny te odebrano na- 
powrót od osób. które zbankrutowały, dlatego są 
jeszcze całkiem nowe. (3212-9-10)

Osłabienie męzkie, rozstrojenie nerwów,
utrata soków7 i krwi, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.

  Tgssr TKB* M T  ittT M ,D r a  W R f U i A

proszek periwlaisli
biedź

( w y r a b i a n y  z  z ł o i  p e n i w i a n s l t t e S * ) .
Proszek peruwiański jes t jedynie i wyłaccnie na to odpowiedni, aby zapo-

 z każdemu osłabieniu części rodnych i płciowych i tym sposobem usunąć
u mężczyzny osłabienie męzkie (impotesicyf), a u kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym 
środkiem leczniczym we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowa­
nych wskutek utraty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdan, 
samogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) tudzież w nerwowem drźe. 
niu rąk  i nóg. — Po użyciu tego środka z pewnością naatapi polepszenie. Cena pudełka z do­
kładnym opisem wynosi I złr. 80 cent. (125-13-30)
Skład w K ra k o w ie  utrzymuje W. Redyk, apt. — Główny ajent: Al. Gischner, 

dyplom, aptekarz w Wiedniu, H.„ Kasaer Josefsstrasse Nr. 14.

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osop w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

K ażda  bu te lk a  tego  w ina  j e s t  zaopatrzona w  s to sow ną  
e tykietę ,  a  ko rek  p o k ry ty  kapslą  z n ap isem  :

Sprzedaje się w Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego i R edyka;  
w cukierni P . Heinricha, etc.

Duszność, 
chrypka,

-----------—--------------- -— . katary, za­
dawnione i wszelkie cierpienia kana-

  „a  *f    

A S T H M E
}6weoddechowych ustępują po użyciu 

■KURA.

I N E V R A L G I
nerw ow e każdej ehw lll ub
użyc iu  p ig u łek  a n t in o w r a lf i j s w ;  
D ra O B O N IK R .RUR Kit LSVASSK „ « . . .  ... . .   ________

W Paryżu, Skład główny w Aptece pana L e v a s s e u r ,  rue de la Moneale, M.
Dostać można we wszystkich głównych aptekach.

Waad-

r s -  S P O S « B \ « § C  .
BardżO piękna bielizna i towary płócienne r~  łQ ł i A l 'a » « a i A n n » * w T  

każda sztuka 4  f l O I I I W  ^
Płócienna koszula damska najl. gatun. . .  dawniej złr. 2-35 teraz złr. 1-15

C s c i o i i k a u i i ^ D r u k a n i i  - C z a s u  "

bardzo piękna bogato haftowana . . .
Koszula męzka każdej wielkości najpiękniejszy s z y f o n .....................

„ „ prawdziwie angielski Oxford p ł ó t n o ..........................
Damski kaftanik nocny najlepszy szyfon z w y k ły ...............................

„ „ najlepszy gatunek, gustownie haftowane wstawki .
Kalesony męzkie prawdziwie płócienne każdej wielkości . . . .

„ „ najlepszy gatunek z 3 guz. francuz, obszycie . .
Majtki damskie najlepszy szyfon doskonały k r ó j ...............................

„ „ _ z gustownemi haftowanemi wstawkami b. piękne .
Spódnice z najlepszego barchanu z s z l a k a m i ............................... .....
Majtki damskie takie same o d p o w ie d n ie ...............................................
12 ścierek kuchennych z prawdziwego płótna . . . . . . . .
12 „ „ najlepszego gatunku bardzo długich . . .
12 „ najlepszego płótna białe lub z b o r d i u r ą ..........................
6 ręczników pikowych do w ycieran ia ....................................................
6 prześcieradeł bez szwu bardzo ładnych . . . . . . . . . .

30 łokci płótna na k o s z u le .................................... ..... ...........................
30 „ „ najlepszego gatunku % s z e r o k o ś c i ...........................
30 „ „ pościelowego w paski czerwono-białe łub biało-

czerwone poręczone jako  czysto-kolorowe najl gat. „ „ —
Hurtownie te same ceny. Na prowincyę za zaliczką. Sprzedaż trwać będzie tylko jeszcze krótki czas 
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D s f  o r t a c j a  : Cie Prop™ du Yin de St-Raphael, a Valence (Drome), France.
(104-52-)

Tylko wtedy prawdziwy, .Jeżeli na etykietach 
znajduje wie następujący *nak ochronny.

V  ,- ) n  v  c . M? - i- . .

r m m

Wyciąg słodowy z ziół miodowych 
i karmelki L. H. Pietsch ^  Comp.

____________  w  W r o c l i i w i i i .

bn€śhoty  p łuc.
O,i 4 miesięcy cierpię na' s u c h o t y  p ł u c .  Gdv mnie lekarze już prawie 

o p u ś c i l i ,  chwj ciłrm się Pańskiego środka H n ste -H lich A  ( w y c ią g - s ł o ­
d o w y  *  z i ó ł  m i o d o w y c h ) ,  który mnie B o g u  d z i ę k i  tok dalece na 
nogi postawT, że znón mogę oddać Się swemu zatruduiemu. (54-1-)

Dii®*c« (okrąg rejencyjny -Akwisgrańśki).
F r a n c i s z e k  H u i i c n ,  kupiec.

*) W yciąg  flaszka po 80 o., 1 złr. 50 c- t 2 z łr.; ka rm elk i woreczek 
po 25 ct. i 40 ot. sprzedają w ;■ E. Stockraar, H. .Markiewicz
„pod Lwem"; w B i a ł y  A. Reichert ą p i;  w B s r z e s k u  W. Janoszek aptek.; 
w" B ę ń z e z o w t o  M. Hieinczewski aptek.; w B o b t o m l l a  A. Grotowski 
aptek.; w Bo«M »'y© *el» J. Biliński a p t ;  w f i r y b e t i l e  Tetózyeki aptek,; 
w l a i i e  It. Palcha p t : w lA a ń f tz u t tz e  M. Heger a p t ;  w K o a t o e b  w le l -  
Sslcli Ign. Zieliński a p t;  w MS S ó w ce  M. Qairiat ap t ;  w R o z d o l e  Ed. 
Kornberger ap t.; w l§M s.aw|nfe K. Mayer ap t.; w S o k a l a  Eug. Wysoczań- 
ski apt ; w W o j n l ł o w t e  E. Stieber apt.; w K ó r a w a l e  J. W. Tomaszew­
ski aptek.; w Z y tf ta c z o w fe  M. Baruasz aptek. v .

Do dzisiejszego Nru dc-; , s 
z w y k a a e iłii  d o c lto u - ł  

t#ó/Je ś w , J ó z e f a  d l a  © s te im  , ■ 
kowie przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 7(

sib lil i i , n a s i o n  wra 
. e l i o d i i  w  Z a k l a  
. C h lo p C Ó W  w Kra

Odpowiedziąlay rządca Drukaru T6$if Łm&ocimki


